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Delegacja radziecka 
na Zjazd Neurologów 


przybyła do Warszawy 
© WARSZAWA (PAP). W dniu 12 bm, 


przybyła do Warszawy delegacją nau |- 


kowców radzieckich, w skład której 
wchodzą: dr nauk medycznych, neu- 
ropatolcg, prof. Wszechzwiązkowe- 
go Instytutu Eksperymentalnego En- 
dokrynologii w Moskwie Euge- 
niusz Iwanowicz Tarakanow oraz 
kandydat nauk medycznych, docent 
Instytutu Neurologii przy Akade- 
mii Nauk: Medycznych ZSRR w Mo-. 
skwie — Roman Aleksandrowicz 
- Tkaczow. 

Członkowie delegacji wezmą udział 
w Krajowym Zjeździe Neuroiogów, 
który obradować będzie w dniach 14, 
1516 bm. w Warszawie. 

‘Na lotnisku na Okęciu gości powi- 
tali przedstawiciele Ministerstwa 
Zdrowia z dyrektorem biura Rady 
Naukowej, docentem Ireną Hausma- 
nową oraz przewodniczącym Polskie 
go Towarzystwa Neurologicznego, 
A Zygmuntem Kuligowskim na 
cze e. 
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Przewodniczący delegacji radzieckiej na VII sesję Zgromadzenia ONZ piętnuje| | 


brutalny: terror dowództwa amerykańskiego 
w obozach dla koreańskich i chińskich jeńców wojennych 


i uzasadnia konieczność repatriacji wszystkich jeńców przez obie strony 
Przemówien e ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Pol tycznej Zgromadzenia NZ (Dokończenie) 


NOWY JORK (PAP). Podaje- 
my końcową część przemówienia, 
. „wygłoszonego przez szefa delega- 


cji radzieckiej min. Wyszyńskie- 
go dn. 10 bm. w Komisji Poli- 
tycznej Zgromadzenia NZ. 


H. Stany Zjednoczone brutalnie gwałcą 
ważne zasady prawa międzynarodowego 
i międzynarodowej praktyki 


Pan Lloyd zaproponował, aby w 
czasie dyskusji nad kwestią koreań- 
- ską wychodzić z założenia, iż „wszyst 
kie kraje rzeczywiście pragną rozej- 
mu“, „Niechaj nikt z nas nie zwala 
winy na stronę przeciwną“ — wy- 
krzykiwał patetycznie pan Lloyd, o- 
bawiając się widocznie dalszego de- 
maskowania agresywnych planów 
awantury amerykańskiej w Korei! 

Jednakże propozycja taka jest zu- 

pełnie nie do przyjęcia. Organizacja 
“ Narodów. Zjednoczonych winna do 
końca zdemaskować agresorów, win- 
na podjąć praktyczne i skuteczne 
kroki, aby usunąć  niebezpieczeń- 
stwo powtórzenia agresji, zapobiec 
groźbie nowej wojny światowej. 
ONZ winna równocześnie podjąć kro 
ki w celu położenia kresu wojnie w 
Korei oraz udzielić ze swej strony 
wszechstronnego poparcia prowadzo 
nym w Panmundżonie rokowaniom 
w sprawie rozejmu, aby pokonać ist 
niejące na tej drodze trudności i 
zlikwidować impas w tych rokowa- 
niach. 

Główną sprawą wymagającą roz- 
wiązania jest sprawa wymiany jeń- 
ców wojennych. Autorzy i współau- 
torzy projektu rezolucji amerykzń- 
skiej usiłują dowieść, że rozwiąza- 
nie tej sprawy daje wyżej wsbom- 
niana rezolucja, popierająca bez za- 
strzeżeń stanowisko dowództwa ame 
rykańskiego, mimo że stanowisko to 
jest całkowicie. sprzeczne z pow- 
szechnie uznanymi żasadami prawa 
międzynarodowego i opierającymi 
się na tych zasadach konwencjami 
międzynarodowymi, w szczególności 
z Konwencją Genewską z 1949 r. | 


Wieś pomorska w walce 


Usiłując za wszelką cenę uzasad- 
nić to twierdzenie, jawnie wypacza- 
jące treść i sens Konwencji Genew- 
skiej, przedstawiciel brytyjski n 
Lloyd uciekł się do ekwilibrystyki 
słownej, oświadczając, że słowa arty 
kułu 118: „Jeńcy wojenni winni być 
zwolnieni i repatriowani po zakoń- 
czeniu działań wojennych“ — nale- 
ży rozumieć w ten sposób, że jeniec 
wojenny nie powinien być przekazy 


wany drugiej stronie bez wyrażenia 
przezeń na to zgody, ponieważ ozna 
czałoby to rzekomo nie zwolnienie 
jeńca wojennego, lecz dalsze zatrzy- 
manie go i oddanie pod straż zbroj- 
ną. 

Pan Lloyd udaje, że nie zauważa, 
iż artykuł 118 mówi o zwolnieniu z 
niewoli, a nie w ogóle o jakimś 
zwolnieniu i że zwolnienie jeńca wo 
jennęgo, związane z procedurą prze 
kazania go drugiej stronie, wymaga 
zawsze pewnego czasu, w ciągu któ 
rego — rzecz zrozumiała — jeniec 
wojenny musi znajdować się pod 
strażą. 

Również nieudana była podjęta 
przez pana Lloyda próba wypacze- 
nia sensu niezwykle ważnego art. 7 
Konwencji Genewskiej. 

Lloyd nie może negować ważnego 


Depesze z podziękowaniami 


za Życzenia z okazji święta narodowego 


Republiki Demokratycznej Vietnamu 


Do 


Towarzyszą BOLESŁAWA BIERUTA 
Prezydenta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


w imiekiu rządu, narodu Vieina- 
mu i swoim własnym, mam zaszczyt 
podziękować Wam za braterskie po- 
zdrowienia i życzenia nadesłane z 
okazji święta narodowego Republi- 
ki Demokratycznej Vietnamu. 


Do 
Towarzysza STANISŁAWA 


Ministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypespolitej Ludowej 


Proszę przyjąć, Towarzyszu Mini- 
strze Spraw Zagranicznych, naj- 
szczersze podziękowania rządu Re- 
publiki Demokratycznej Vietnamu i 
moje własne za gratulacje nadesła- 


Proszę przyjąć, Fowarzyszu Prezy 
dencie, me braterskie pozdrowienie 


HO CHI MINH 


Prezydent Republiki 
Demokratycznej : Vietnamu 


SKRZESZEWSKIEGO 


ne z okazji święta narodowego Viet- 
namu. 
HOANG MINH GIAM 
Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Demokratycznej 
Vietnamu 


o realizację planów gospodarczych 


_ W okresie kampanii wyborczej 
znacznie wzrósł napływ zboża do 
punktów skupu w powiatach byd- 
goskim, toruńskim i wyrzyskim. 
Spowodowało to, że powiaty te zbli 

- żyły się poważnie do pełnej reali- 
"zacji rocznych planów zbożowych. 

Wiele gmin i gromad w tych po-- 
wiatach w wyniku szerokiej pracy 
polityczno-uświadamiającej prowa- , 
dzonej przez organizacje partyjne 
iaktyw gminny, w wyniku systema | 
tycznej walki z sabotażem kułackim 
— wykonało już roczne plany odsta 

` wy zboża. i 

Nie we wszystkich jednak powia 
tach naszego województwa przebie- 
ga pomyślnie realizacja planowego: 
skupu zboża. Najbardziej odstają- 
cym powiatem jest pow. włocław- 
ski, który roczny plan odstawy zbo 
ża wykonał dopiero w 60,9 proc. Na 
szarym końcu wloką się nadto po- 

© wiaty Aleksandrów Kujawski i Gru 
dziądz. ; 

Niski procent, wykonania rocz- 
nych planów skupu zboża w tych 
powiatach świadczy, że organizacje 
partyjne, aktyw gminny i aparat 
skupu nie pracują dostatecznie nad 
pełną mobilizacją pracujących chło 
pów do wykonania planów i nie 
dość energicznie walczą z sabota- 
żem kułackim. 


Przed gminnymi i gromadzkimi 
organizacjami partyjnymi, apara- 
tem skupu i terenowymi Radami 
Narodowymi w odstających powia- 
tach stoi zadanie doprowadzenia 
w jak najszybszym czasie do całko- 
witego wypełnienia dostaw zboża 


przez każde gospodarstwo, przez 
każdego chłopa. ; 
Organizacje partyjne, - aktyw 


gminny powinny jeszcze bardziej 
rozwinąć pracę polityczno-uświada- 
miającą wśród pracujących chło- 
pów, walczyć o dalsze usprawnienie 
pracy aparatu skupu, zabiegać © 
właściwą pracę kolegiów orzekają- 
cych į skutecznie walczyć o przeła- 
mywanie sabotażu kułackiego. 


Pozwoli to na przyspieszenie wy- 
konania planów gospodarczych i 
finansowych przez odstające powia 
ty woj. bydgoskiego. 


Spółdzielcy z Sit- Fi zyk Rol- 
. niczego Zrzesze- 

na zrealizowali nia Spółdzielcze- 
swe zobowiązania go „Pokój“ w Sit- 
nie, pow. Wą- 

brzeźno dla poparcia programu wy- 
borczego Frontu Narodowego pod- 
jęli zobwiązania produkcyjne, które 
już przed wyborami wykonali, od- 
stawiając ponad plan 21 ton zboża. 
Dla uczczenia XXXV rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 


Październikowej spółdzielcy z Sitna 

zobowiązali się zakończyć przed ter- 

minem omłoty i odstawić dodatkowo 
jeszcze 5 ton pszenicy 
M. Retkowski 

spół- Spółdzielcy z Oł- 

pow. 

jako 

w pow. 

w 


Członkowie 
dzielni produkcyj- A 
nej w Ołdrzycho- Mogilno 


ierwsi 
wie przodują eak hA 
tych dniach za- 
kończyli całkowicie wykopki ziem- 
niaków i buraków cukrowych. W 
103 proc, zrealizowali oni roczny 
plan odstawy zboża i w 110 proc. wy 
konali dostawy ziemniaków. 
J. Karolewska 


Średniorolny 
chłop Jan Kuź- 
niak z gromady 
Siemkowo gmina 
Lniano,  powia 
tu Świecie nie odstawił jeszcze 
3.039 kg zboża, 8.339 kg ziemniaków 


Usprawnić pracę 
Prezydium GRN 
w Lnianie 


oraz 1.794 litry mleka. 
dostawy Kuźniak nie wykonał dla- 
tego, że Prezydium GRN. w Lnianie 
nie przysłało mu dotychczas zawia- 
domienia o terminie odstawy. 

Konieczne jest więc, aby pracą Pre 
zydium GRN w Lnianie zaintereso- 
wało się Prezydium PRN w Świeciu 
i sprawdziło czy wszyscy chłopi w 
gminie Lniano otrzymali zawiado- 
mienia o terminie dostawy. 

Roman Smoczyński 


Obowiązku |. 


znaczenia tego artykułu, który gło- 
si, że „jeńcy wojenni w żadnym wy 
padku nie mogą rezygnować częścio 
wo lub całkowicie z praw, zagwaran 
towanych im przez konwencję i spe 
cjalne porozumienia przewidziane w 
poprzednim artykule, jeśli porozu- 
mienia takie istnieją". 

Pan Lloyd nie chce przyznać, że 
artykuł ten zdecydowanie obala 
wszystkie podejmowane przez ame- 
rykańskie dowództwo wojskowe o0- 
raz przez tych, którzy popierają je- 
go niesprawiedliwą i sprzeczną z 
prawem międzynarodowym zasadę 
przymusowej selekcji, próby uspra- 
wiedliwienia odmowy wykonania za 
wartego w tym artykule oco 
nego postulatu repatriacji wszyst 
kich jeńców wojennych, NAUCZE: 
jącego zatrzymanie przemocą jakich 
kolwiek jeńców pod tym lub innym 
pretekstem. 

Uważa en, że nie należy liczyć "się 


z tym artykułem względnie, jak się |, 


wyraził, z jego werbalnymi sformu- 
łowaniami, lecz kierować się du- 
chem konwencji, ważniejszym niż 
werbalne sformułowania zawarte w 
konwencji. 

Jednakże sformułowanie zawarte 
w artykule 7 konwencji z 1949 r. 
jest całkowicie zgodne z duchem tej 
konwencji, ponieważ duch konwen- 
cji, o którym tutaj tak wiele mówi- 
li niextórzy delegaci, na tym właś- 
nie polega, aby nie dopuścić do sy- 
tuacji, gdy przy pomocy gwałtu i 
innych form presji zmusza się jeń- 
ców do wyrzeczenia się ojczyzny. 

Z wywodów obrońców stanowiska 
amerykańskiego wynika, że powrót 
jeńca do ojczyzny, do rodziny, do po- 
kojowej pracy nic leży w jego inte- 
resie, że zadanie władz państwa, któ- 
re wzięło go do niewoli, polega uie 


na tym, aby zapewnić powrót jeńca 
do ojczyzny, lecz na tym, aby: pod 
pretekstem jakichś „obaw“, jakichś 
2) 


(Ciąg dalszy na str. 


Z FABRYK. 


(Od 'naszych korespondentów) 


Brygada murarska Godlewskiego, 
pracująca na terenie budowy „Kapu- 
ściska“, podjęła dla uczczenia XXXV 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej zobowiąza- 
nie przedterminowego zakończenia 
budowy II piętra bloku nr 15. Zobo- 
wiązanie to brygada  Godlewskiego 
nie tylko wykonała, ale poważnie je 
przekroczyła. "Zamiast przewidzia= 
nych 72 m sześc. ułożyła 108 m sześc. 
muru, zaoszczędzając w ten sposób 
12 roboczogodziny. Oszczędność ' ta 
pozwoli na skrócenie terminu robót 
o9 dni. 

E. Szymański 
. hd * s . 

Dzięki zwycięskiej realizacji zobo- 
wiązań podjętych dla uczczenia wy- 
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypo-: 
spolitej Ludowej. oraz XIX Zjazdu, 
KPZR załoga Bydgoskich Zakładów 
Piekarniczych wykonała swój roczny , 
plan produkcyjny 3 bm. pod wzgię-. 
dem ilościowym w 101,6 proc., war-; 


tościowym w 103 proc. W pracy nad |. — Moglibyśmy. 


wykonaniem planu wyróżniły się ze-| 
społy piekarni nr 3, 12 i 15, S 
Janusz Wize; i 
* * * 

Brygada murarska Budki z ZBM w. 
Bydgoszczy zaciągnęła dla uczczenia 
XXXV rocznicy Wielkiego Paździer-, 
nika warty produkcyjne. Zastosowu= 
jąc w swej pracy szablony do otwo-| 
rów okiennych. klamry do sznurów, 
i czerpaków do zapraw, brygada `ta! 
układa zamiast przewidzianych nor- 
mą 4,5 — 12 m sześc. muru dzien- 
nie, 

LE. Sz. 


` 


if odczuwa 


Orzechowskie Zakłady Przemysłu: Drzewnego systematycznie wykohują mie- 
sięczne plany produkcyjne. Zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie Sze= 
roko stosowanej w pracy metodzie inż. Kowalowa oraz rozwojowi ruchu taa 
cjonalizatorskiego. 


Na zdjęciu: 


PELAGIĄ SAMELAK — wykonująca 171 proc.. normy, jest 


trzykrolną przodownicą pracy.i wybitną racjonalizatorką w wydziale płyt 


stolarskich. 


Foto CAF— A, Piwoński 


Realizując zwycięsko 


podjęte zobowiązania 


masy pracujące naszego województwa 
walczą o wykonanie i przekroczenie 
_ planów produkcyjnych 


W dalszym ciągu napływają mel- 
dunki z fabryk naszego wojewódz- 
twa, w których robotnicy z dumą do 
noszą o zwycięskiej walce o wyko- 
nanie zobowiązań oraz go swych suk- 
cesach produkcyjnych. 

Załoga Pomorskich Zakładów Bu- 
dowy Maszyn wykonała już 99 proc. 
zobowiązań, podjętych dla poparcia 
programu wyborczego Frontu Naro- 
dowego, uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR oraz XXXV. rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej. 

„W realizacji czynu przoduje zało- 
ga działu mechanicznego, która do 
dnia 7 bm. wyprodukowała dodatko- 
wo dwa młyny kulowe, jeden młyn 
rurowy mokry i jeden kołogniot mo- 
kry. -Wśród robotników tego działu 
wyróżnia się brygada Mieczysława 
Jajówa, który w trakcie realizacji zó 
bowiązań wykonał zadania przypada 
jące na niego w Planie 6-letnim. 

Wśród pracowników działu kotłow= 
ni wyróżnia się, ZMP-owiec Kdward 
Gawroński, który w, ramach czynu 
zobowiązał się wykonać dwa dezyn- 


gregatory ponad plan. Do dnia'7 bm.“ 


zrealizował on swoje zobowiązanie 
w 99 proc. 

Dzięki planowej i systematycznej rea 
lizącji zobowiązań PZBM wykonały 
plany produkcyjne za III kwartał br. 


"w 107,7 proc., a w miesiącu paździer-: 


niku w. 105,3 proc. 

W piątek 7 listopada Í br. załoga 
Tartaku nr 9 we Włocławku zameldo'”* 
wała;z dumą 
wykonaniu 
Sześciolatki. 


planu 


Walkę o przedterminowe wykona-. 
nie planu : rocznego, podjęła załoga. 


Tartaku jako zobowiązanie dla po- 
parcia. programu wyborczego. Fron- 


tu Narodowego i uczczenia XIX Zjaz 


du KPZR. ; 

- Walka nie była łatwa." Powstawały 
trudności, a m. iń., odczuwano brak 
dostatecznej ilości surówca dla wyko 
nania zwiększonego planu: . „Jednak 
na skutęk- oszczędnej gospodarki Sus 
rowcem. 'przeszkody te „zostały pre- 
łamane i obecnie ofiarna załoga. Tars 
taku:nr:9: przystąpiła do. realizacji 
produkcji czwartego roku Planu 6- -lét 
niego : 3 
+, W realizacji czynu wyróżnili sie: 
Kazimierz. Kujawski i Józef. Mierzyń 
ski, którzy. osiągają przeciętnie; 170 
Proc. normy. ń 


jeszcze r 
zwiększyć: nasze osiągnięcia - — mó; 


„wią, dzielni robotnicy Tartaku. nr. 9 


we Włocławku '— jednak tartak nasz 
brak- silniejszego. motoru. 
Motor taki o sile 34 Koni Mechanicz: 


nych znajduje się w tartaku w Gru- 
'dziądzu i nie jest użytkowany Sądzi- 


my, że nasze władze branżowe dopo- 
mogą nam w uzyskaniu: tego motoru 
a my ze swej strony, zapewniamy że 


jeszcze. ofiarniej pracować 'będziemy | 


dla dobra i potęgi naszej Ojczyzny. 
Już kilkakrotnie pisaliśmy o stale 

rosnących osiągnięciach ZMP-owca 

Kujawskiej Fabryki Manometrów — 


o przedter minowym, 
trzeciego, roku, 


ardziej s 


Janusza Orankiewicza, Kiedy do* 
wiedział się on, że przodownik Ku- 
jawskich Zakładów Maszyn Rolni= 
czych we Włocławku Stefan Kasiuk 
uzyskuje 380 proc. normy, Orankie- 
wicz postanowił zwiększyć swe wy- 
"siłki i osiągnąć tę samą wydajność, 

Dla poparcia programu, wyborcze- 
go Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu "KPZR, młodzieżowiec 
Janusz Orankiewicz postanowił do 
dnia 10 listopada br. ukończyć przy- 
padającą na niego produkcję Planu 
6-letniego. Zobowiązanie swoje wy- 
konał przedterminowo į w rocznicę 
Wielkiej. Rewolucji Październikowej 
zameldował z dumą. © „wykonaniu 
Planu 6-letniego. * 

Załoga Fabryki Wyrobów Metalo= 
wych w Inowrocławiu czynem pro- 
dukcyjnym poparła program wybor 
czy: Frontu Narodowego oraz uczciła 
XIX -Zjaza KPZR. i 

Przodownik pracy: Kazimierz Pap- 


ka podjął zobowiązanie długofalowe, 


zobowiązujące: się 'do końca br. wy- 
konywać dziennie220 sztuk nakrętek 
do: zbiorników. 

Pracownicy działu odlewni: Stefan 
Darabasz, Zenon Malinowski i Zyg= 
munt Dautz zobowiązali się podwyż- 
szyć produkcję płyt palnikowych z 
56 na 70 sztuk dziennie. 

Tempo produkcji przyspieszyły 
także pracownice zatrudnione przy 
montażu lanip: Zofia Pędkowska . i 
Helena Błażejewska, wykonując za- 
miast 150, 180 lamp dziennie. 

Dzięki pomyślnej realizacji zobo= 
wiązań załoga Fabryki Wyrobów Me 
talowych. wykonała plan produkcyj- 
ny za miesiąć. „aździernik w 102,1 
proc. 

Rytmicznie realizuje swe zobowią= 
zania załoga. węzła kolejowego PKP= 
Inowrocław. Zobowiązania dotyczą+ 
ce „skrócenia postojów. wagonów na 
stacji! realizowane są codziennie j res 
gularnie. o 

"W. ramach czynu załogi Warszta= 
tów Naprawczych w Inowrocławiu i 
Rąbinku. postanowiły, naprawić do< 
datkowo > 8 wagonów rewizyjnych. 
Zobowiązanie zostało wykonane 55 
dni przed, terminem. ; 

Pr acownicy Składnicy Opałowej za 

kawiąąaić się całkowicie wyelimino+ 
wać „przestoje wagonów. które ocze= 
kiwały na rozładunek. I to zobowiąza 
mie wykonano w PON ter= 
minie. 
Zwycięsko realizują swe zobowią= 
zania młodzieżowe brygady parowo= 
zowe Obsłitga parowozu TY-2-139 
ze starszym maszynistą Kosmalą na 
czele zobowiązała się jeździć na list 
gwarancyjny , nie „wytrącając" pa= 
rowozu z turnusu do rewizji kotła. Do 
dnia dzisiejszego dzięki należytej kon 
„serwacji parowozu poświęcono zaled 
„wie 6. pracogodzin nä naprawę. 

W realizacji czynu przodują: to= 
garz Franciszek Dombek, ślusarz Jó- 
«ef Mazurkiewicz Jan Semrau oraz 
maszynista Józe! Krępeć, który w 
okresie realizacj: zobowiązań zao= 
szczędził 54 tony węgla. 


` 
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Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 


(Dokończenie ze str, 1) 


ojczyzny, nie eofając się przy tym 
przed najbardziej nieludzkimi środ- 
kami szantażu i jawnego gwałtu, Gdy 
obrońcy stanowiska dowództwa ame- 
rykańskiego i amerykańskiego pro- 
jektu rezolucji w kwestii koreań- 
skiej usiłują zwekslować uwagę opi- 


nii publicznej ze sprąwy „przymu=- 


sowej selekcji" na tzw, „przymusową 
repatriację", nie można nie zwrócić 
uwagi na sztuczność tego rodzaju 
manewru, mnjacogo na celu odwró- 
cenie uwagi światowej opinii pub- 
licznej od zbrodni dokonywanych w 
obozach amerykańskich, 


Tzw. zjednoczone dowództwo — w 
rzeczywistości zaś dowództwo ame- 
rykańskie — usiłuje przedstawić pro- 
cedurę tych „selekcji“. lub „badań“ 
w niewinnym świetle, starając się u> 
kryć zbrodniczy charakter tej proce- 
dury, z której pomocą dowództwo a- 
merykańskie zmusza jeńców do zre- 
zygnowania z repatriacji, 


. Dowództwo amerykańskie stwier- 
dza w swym sprawozdaniu, że „nie 
można opracować bardziej humani- 
tarnej, obiektywnej i moralnej pro- 
cedury*, Czyż trzeba dowodzić, że 
praktykowane w amerykańskich obo- 
zach dla jeńców koreańskich i chiń- 
skich „badania“ i „selekcje* muszą 
być dla kążdego człowieka prawdzi- 
wą torturą moralną, muszą być oce 
niane przez każdego uczciwego pa= 
triotę jako naigrawanie się z jego 
najszlachetniejszych uczuć. Jest rze- 
czą zupełnie zrozumiałą, że tego ros 
dzaju praktyka musiała wywołać 
wśród jeńców koreańskich i cehiń- 
skich uczucie oburzenia i zdecydo- 
wany sprzeciw. W związku z tym 
należy przypomnieć, że według da- 
nych opublikowanych w almanachu 
amerykańskim „Facts on files, w 


okresie od rozpoczęcia w obozach a- 


merykańskich tych „selekeji* lub 


= - „badań” zabita około 200 i raniono 
ywątpliłkości” jeńca co do swego lo- 
su = powstrzymać go od powrotu do. 


chiń- 
skich, 

W ciągu 8 miesięcy zarejestłowano 
około 27—28 wypadków krwawego 
'zdławienia przez wojska amerykań- 
skie i południowo-koreańskie prote- 


1,000 patriotów” Agi 


stów jeńców, walezących przeciwko 


„selekcji* lub „badaniom“, Masakry 
w obozach jenieckich dokonywane 
są nadal, Rt 

W świetle tych faktów nie ma po- 
trzeby dowodzić, że panowie Acheson, 
Lloyd i ich zwolennicy brutalnie 


gwałeą konwencje międzynarodowe, 


Jednakże porozumienia międzyna- 
rodowe — to prawo międzynarodowe 
i przestrzeganie tego prawa jest obo- 
wiązkiem tych wszystkich, którzy zło 
żyli pod tymi porozumieniami swój 
podpis, 

Oświadczaliśmy i oświadczamy — 
ciągnął dalej min, Wyszyński — że 
wszelkie „selekcje i „badania“ są nie 
do pogodzenia z przestrzeganiem po- 


wszechnie uznanych zasad i norm 


prawa międzynarodowego, wymaga- 
jących, by państwo, w którego ręku 
znajdują się jeńcy, traktowało ich w 
sposób humanitarny, 

Reżim w amerykańskich obozach 
dla jeńców koreańskich i chińskich 
nie wykazuje, jak świadczą o tym 
liczne fakty, nawet cienia przestrze- 
gania przez dowództwo amerykańskie 
ustalonego dla takich obozów regula= 
minu.Reżimu tego nie można nazwać 
inaczej, niż reżimem niczym nie mas 
skowanego terroru. Reżim ten zmie- 
rza do osłabienia hartu moralnego 
jeńców koreańskich i chińskich, do 
przeciwstawienia ich swym rządom, 
do zmuszenia ich, by zrezygnowali z 
powrotu do ojczyzny, 

W rękach dowództwa amerykań- 
skiego okazało sie to dogodnym środ- 
kiem, umożliwiającym zerwanie ro- 
kowań rozejmowych i przewlekanie 
wojny. 


HI. Prawo międzynarodowe i konwencje 
międzynarodowe wymagają repatriacji 
wszystkich jeńców 


Zwolennicy rezolucji amerykań- 
skiej zajmują się rozważaniami ab- 
stnakcyjnymi na temat wolnej woli 
jeńca jako ostatniej instancji decy- 
dującej o repatriacji i twierdzą, że 
repatriacja nie jest prawem państwa, 
lecz prawem jednostki. Stąd wycią- 
gają oni wniosek, że jeśli prawo do re- 
patriacji jest prawem jeńca do powro 
tu do domu; to domniemanie takie 
dopuszcza odwrotną interpretację a 
mianowicie, że repatriacja staje się 
niemożliwa, jeśli jeniec sprzeciwia 
się repatriacji, Przy tym, oczywiście, 
ignoruje się fakt, że w niewoli nie 
mą i nie może być warunków umo- 
żliwiających jeńcom rzeczywiście 
nieskrępowane wyrażenie woli, 


Tak więc całe zagadnienie sprowa 
dza się w ostąteczności do nieskrę- 
powanej woli podlegającego repa- 


jtniacji jeńca, woli, przed którą po- 


winny rzekomo ustąpić obowiązki, 
przyjęte przez państwo na mocy pod 
pisanych przezeń układów międżyna 
rodowych. a 


Niesposób zgodzić się z taką in- 
terpretacją. Niesposób zgodzić się 
z tym, żeby wykonanie zobowiązań 
przyjętych: przez państwo na mocy 


" układów międzynarodowych było u= 


zależnione od woli poszczególnych 
jednostek podlegających repatriacji. 
Nie można zapominać, że jeńcy wo= 
jeńni to nie tłum ludzi, którzy przy 


. padkowo znaleźli się poza granica= 


IV. Jak niektórzy 


"mi swej ojczyzny. Jeńcy wojenni są 


żołnierzami i oficerami, spełniający- 
mi święty obowiązek obrony ojczy= 
zny, ciążący na każdym obywatelu. 
Specjalna sytuacja jeńców jako o- 
sób pełniących służbę wojskową jest 
uwzględniona w odpowiednich arty- 
kułach konwencji  międzynarodo- 
wych, a w szczególności w Konwen- 
cji. Genewskiej z 1949 r. Z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego 
jeńcy nie przestają być wojskowymi 
i są nadal związani przysięgą wobec 
swego państwa. Pociąga to za soba 
cały szereg bardzo ważnych na- 
stępstw w dziedzinie prawa między- 
narodowego, Władza przełożonych 
nie ustaje w niewoli, I tak np, je- 
niec może być zwolniony z niewoli 
ną słowo honoru tylko za zgodą i 
zezwoleniem swego przełożonego 0- 
ficera, Zasadę tę uznają także Sta- 
ny Zjednoczone, jak o tym świadczy 
126 par. instrukcji dowództwa ame- 
rykańskiego dla armii polowych, 127 
par, tej instrukcji przewiduje nawet 
karę śmierci dla jeńca, który bez 
zgody przełożonego oficera złożył 
słowo honoru i na tej podstawie zo- 
stał zwolniony z obzu jenieckiego. 
Zwolnienie jeńca z niewoli nie 
jest sprawą tylko znajdujących się 
w niewoli żołnierzy i oficerów, lecz 
tąkże sprawą dowództwa, które rów 
nież w niewoli reprezentuje władzę 
państwową swego kraju. 


delegaci usiłowali 


wykorzystać filozofię dla zamaskowania 
terroru amerykańskiego w Korei 


Niektórzy amatorzy abstrakcyj- 
mych dyskusji filozoficznych mówili 
wiele podczas obecnej debaty o wol- 
nej woli jeńców, lecz nie wspomi- 
nali nie o tym, że w niewoli ta wol- 
ność jest ograniczona do maksimum. 
Nie wspominali oni nic o tym, że 


w pewnych wypadkach, przewidzia . 


nych przez prawo międzynarodowe, 
wola jeńców jest ograniczona i moż- 
na powiedzieć — całkowicie uzależ- 
niona od rządów tych państw, z któ 
rymi jeńcy znajdują się w takich 
lub innych stosunkach. Wiadomo np. 
powszechnie, że jeńcy  którejkol- 
wiek ze stron walczących, jeśli ucie 


"Kli z niewoli, mogą się ukryć na te- 


tytorium państwa neutralnego. Jeśli 


jednak jeńcy ci zamierzają powró- 
"cić do swej armii, to w myśl ogól- 


nie obowiązujących zasad prawa mię 


" dzynarodowego, państwo neutralne 


powinno do tego nie dopuścić. 

Nie ulega więc wątpliwości, że w 
myśl ogólnie przyjętych zasad pra- 
wa mięgzynarodowego wola jeńców 
wojennych jest ograniczona. 


W świetle tych faktów jest jasne, 
że twierdzenie, jakoby strona, pod 
której koatrolą znajdują się jeńcy, 
nie mą rzekomo obowiązku wykony 


` wania postanowień konwencji mie- 


dzynarodowej w sprawie bezwarun- 
kowej repatriacji wszystkich jeńców, 
jeśli jeńcy ci nie wyrażają na to 
zgody -— jest pozbawione wszelkich 
podstaw. 

'Wynajdując najrozmaitsze argu- 


menty, ażeby usprawiedliwić przy= 
musowe zatrzymywanie jeńców wo- 
jennych przez Amerykanów autorzy 
i współautorzy amerykańskiego pro- 
jektu rezolucji pragną zaliczyć tych 
jeńców, którzy nie cheą być repatrio- 
wani, do emigrantów politycznych: 
Przy rozważaniu sprawy emigrantów 
politycznych decydujące znaczenie 
powinny mieć motywy, które skłoni- 
ły daną osobę do opuszczenia swego 
kraju lub do odmowy powrotu do 
ojczyzny, Wszystkie prawodawstwa i 
układy międzynarodowe traktujące o 
emigrantach politycznych i o prawie 
azylu uzależniają udzielenie azylu ad 
pewnych obiektywnych okoliczności 
i faktów, a nie tylko od gołosłownego 
oświadczenia zaiateresowanej osoby. 


Tak np. konstytucja francuska z 
1793 r. stwierdza, że prawo azylu 
będzie udzielone we Francji tym tu- 
dzoziemcom, którzy porzucili swój 
kraj w rezultacie walki o wolność. 

Jednakże w praktyce prawo azylu 
w zachodnich krajach kapitalistycz- 
nych było i jest nadal nadużywane 


oraz stanowi środek, przy pomocy któ: 


rego reakcyjne rządy realizują swe 
zadania polityczne, Jako przykład 
można przytoczyć Niemcy, Japonię i 
niektóre inne kraje o reżimie faszy- 
stowskim lub półfaszystowskim, któ- 
re posługiwały się rosyjskimi biało- 
gwardzistami w walce przeciwko 
państwu radzieckiemu. 


(Dokończenie) 


pretendujących do uzyskania prawa 
azylu z tego tytułu, ludzi, których 
działalność nie miała charakteru po- 
litycznego i którzy kierują się moty- 


wami nie mającymi nie wspólnego 
z eelami politycznymi, powinny być 
odrzucone jako pozbawione wszel- 
kich podstaw. 


V. O ścisłe i bezwarunkowe 'wykonanie 


zobowiązań międzynarodowych 


Wszystko to wyjaśnia w dostatecz= 
nym stopniu, jakie były przyczyny 
postanowień Konwencji Genewskiej 
z 1949 r., postanowień uchwalonych 
nie bez walki i nie bez sprzeciwów 
ze strony. niektórych sygnatariuszy 
konwencji. Jak wiadomo, artykuły 7, 
118 i 1198 tej konwencji nie pozosta- 
wiają żadnej wątpliwości co do tego, 
że strony walczące po zakończeniu 
działań wojennych muszą bezwarun- 
kowo dokonać repatriacji wszystkich 


jeńców z wyjątkiem pewnych  kate-- 


gorii wymienionych w artykule 119. 

Powzięta na XVII Konferencji 
Czerwonego Krzyża w Sztokholmie 
w 1948 r, uchwała również przewi- 
duje m. in., że żadne państwo nie 
będzie wywierało presji na jeńców, 
aby zmusić ich do wyrzeczenia się 
praw, które przysługują im na mo- 
cy układów międzynarodowych. 


Porażka przedstawicieli 


W związku z tym właśnie art. 118 
Konwencji Genewskiej stwierdza, że 
„wszyscy jeńcy powinni być repatrio- 
wani po zakończeniu działań wojen- 
nych, 

Fakty pozwalają więc na wyciąg- 
nięcie następujących wniosków: 

1, Konwencja Genewska z 1949 1,, 
tak samo jak obowiązująca do tego 
czasu konwencja z 1929 r., wymaga 
bezwarunkowej repatriacji wszyst- 
kich jeńców wojennych. 

2. Warunek ten jest tak katego- 
ryczny, że — w myśl postanowień ar- 
tykułu 118 — repatriacja powinna 
być dokonana również przy braku 
postanowienia w sprawie repatriacji 
w specjalnych umowach. zawartych 
przez strony, a nawet przy braku ta- 
'kich umów. Państwo, w którego wła- 
dzy znajdują się jeńcy, powinno sa- 
mo — zgodnie z art, 118 — ustalić 


mocarstw kolonialnych 


w specjalnej komisji politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). Dnia 11 bm. 
odbyło się w specjalnej komisji poli- 
tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 
głosowanie nad projektem rezolucji 
zgłoszonym przez delegację Indii i 14 
innych krajów w sprawie sytuacji 
osób pochodzenia hinduskiego w Unii 
Południowo-Afrykańskiej, 

Przedstawiciele USA, Anglii, Fran- 
cji, Belgii i innych mocarstw kolo- 
nialnych dążyli do tego,.by z pro- 
jektu rezolucji usunąć punkt potępia- 
jący politykę dyskryminacji rasowej 
uprawiana przez rząd Unii Południc- 
wo-Afrykańskiej, lecz autorzy pro- 
jektu postanowili nie wnosić doń 
żadnych zmian. 


e ea 
Po dymisji 

MOSKWA (PAP). Nowojorski ko- 
respondent agencji TASS, informu- 
jąc o ustąpieniu Trygve Lie ze sta- 
*'nowiska sekretarza generalńego ONZ 
pisze: 

Jak wiadomo, w 1950 r. amerykań- 
sko-angielska. większość w ONZ, 
wbrew Karcie Narodów Zjednoczo- 
nych, która przewiduje, że sekretarz 
generalny pówoływany. jest przez 
Zgromadzenie jedynie w myśl zale- 
ceń Rady Bezpieczeństwa, przedłu- 


Za rezolucją głosowało 41 delega- 
cji, w tym delegacje ZSRR, USRR, 
BSRR, Polski i Czechosłowacji. Prze- 
ciwko projektowi rezolucji głosował 
jedynie przedstawiciel Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej. Widząc jednomyś!- 
ność większości członków. komisji, 
przedstawiciel USA zmuszony był 
głosować za projektem rezolucji. 


Przedstawiciele Anglii, Francji, Bel- 


gii i innych mocarstw kolonialnych. 


nie zdecydowali się głosować prze- 
ciwko projektowi rezolucji, powstrzy- 
mując się wraz z innymi 13 delega- 
cjami od głosowania. 


Trygve Lie 


żyła bezprawnie jeszcze o 3 lata funk- 
cje Trygve Lie na stańowisku sekre- 
tarza. generalnego... Trygve hie Został 
zdemaskowany jako agent agresyw- 
nych kół USA. Jego starania przyj- 
ścia z pómocą Stanom Zjednoczonym 
w osłonięciu flagą ONZ agresji ame- 
rykańskiej w Koręi wywołały falę 
oburzenia na całym świecie. Ustąpie- 
nie Trygve Lie jest przyznaniem się 
do zupełnego bankructwa politycz- 
nego. 


Próby szantażu Stanów Ziednoczonych 


wobec Francji 


BERLIN (PAP), Ukazujący się w 
Berlinie zachodnim dziennik „Der 
Tag" donosi z Bonn: 

Koła amerykańskie w Bonn spo- 
dziewają się, że jeżeli Francja bg- 
dzie nadal przeciągać sprawę sfor- 
mowania armii europejskiej, Trizo- 
nia zaproponuje Stanom Zjednoczo- 
nym i Anglii bezpośredni sojusz woj 
skowy. Osobistości miarodajne twier 
dzą, że dowództwo amerykańskie w 
Europie chętnie powitałoby taki bez 
pośredni sojusz wojskowy i że rów- 
nież Anglii propozycje te odpowia- 
dąłyby bardziej, niż „armia europej- 


-Do Polski przybyła 
delegacja meksykańskiego 


Komitetu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. 
de Warszawy przybyła w drodze po 


wmotnej z Kongresu Obrońców Poz 


koju krajów Azji i strefy Pacyfiku 
w Pekinie delegacja meksykańskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Goście meksykańscy zwiedzą War- 
sząawę, Oświęcim, Kraków oraz No- 
wą Hutę, 


Umowa handlowa 


polsko-argentyńska 


WARSZAWA (PAP), — W ostat- 
nich dniach podpisano w Buenos Aires 
umowę handlową i płatniczą między 
Polską Rzeczpospolitą Liidową a repu- 
bliką Argentyny. Umowa ta reguluje 
stosunki gospodarcze między obu kra- 
jami na lata 1952-54, $ 


Film 
o Kanale Wołga-Don 


im. Lenina 


MOSKWA (PAP). Na ekranach kin 
radzieckich wyświetlany jest nowy, 
kolorowy film dokumentalny pt. 
„Kanał Wołga—Don*. Film ilustruje 
przebieg budowy kanału oraz histo- 
ryezną chwilę jego uruchomienia. 

Dzienniki radzieckie podkreślają 
wysokie walory filmu i zaliczają go 


Wynika z tego jasno, że próby za- | do największych osiągnięć radziec- 
liczenią do działaczy politycznych, | kiego filmu dokumentalnego. 


ska“, wobee której od początku An- 
glia zajmowała stanowisko bardzo 
powściągliwe. 

MOSKWA (PAP). 
wyższą wiadomość, 
„Prawdy”* pisze: 

Tego rodzaju wiadomości ukazują 
się coraz częściej w zamerykanizo- 
wanej prasie zachodniej, Są one z 
jednej strony próbką metod brutal- 
nego szantażu, do jakich uciekają 
się politycy amerykańscy w celu 
zmuszenia parlamentu francuskiego 
do ratyfikowania układów z Bonn i 
Paryża, z drugiej strony wiadomości 
te świadczą o tym, że wobec wzra- 
stającego oporu mas ludowych Eu- 
ropy Zachodniej przeciwko ratyfiko 
waniu układów wojennych z rewan- 
żystami bońskimi — w Waszyngto- 
nie iw Bonn przygotowuje się bez- 
pośredni sojusz amerykańsko - nie- 
miecki. Celem tego agresywnego so- 
juszu byłoby przyspieszenie odrodze- 
nia militaryzmu niemieckiego oraz 
uczynienie z soldateski zachodnio = 
niemieckiej głównego * żandarma 
USA w Europie. 


Komentując po- 
korespondent 


`- 1 wykonać niezwłoe 


ie plan repatria 
eji w myśl zasad wyżej przytoczo- 
nych. ` À 

3. Konwencja Genewska nie zawić- 
ra żadnych zastrzeżeń i wyjątków od 
zasady, że jeńcy wojenni zostaną 
zwolnieni i repatriowani natychmiast 
po zaprzestaniu działań wojennych. 

4. Konwencja Genewska nie zawie- 
ra żadnych postanowień, pozwalają- 
cych państwu, w którego władzy 
znajdują się jeńcy, wstrzymywać re- 
patriację jakichkolwiek jeńeów. pod 
pretekstem, że nie chcą rzekomo być 
repatriowani i grożą, że będą sta- 
wiali opór. 3 j 

5, Stanowisko dowództwa amery- 
kańskiego w Korei i rządów popie- 
rających to stanowisko, pozostaje w 
rażącej sprzeczności z Konwencją 
Genewską z 1949 r. i z uznanymi po- 
wszechnie zasadami prawa między- 
narodowego w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych. 

6. Powoływanie się na odmowę po- 
wrotu do ojczyzny ze strony pewnej 
części jeńców jest pozbawione wszel- 
kiego znaczenia prawnego. Odmowa 
ta jest wynikiem przeprowadzonych 
przez dowództwo amerykańskie w a= 
bozach koreańskich i chińskich jeń- 
ców wojennych przymusowych „ze- 
lekcji“ lub „ankiet', którym towa- 
rzyszyło — jak to ustalono niezbicie 
— użycie siły zbrojnej wobec jeń- 
ców stawiających opór przemocy 
stosowanej przez dowództwo amery- 
kańskie. 


Powołując się na to, że pewna 
część jeńców wojennych: odmawia 
rzekomo powrotu do ojczyzńy i gro 
zi, że będzie stawiała opór amerykań 
skim zarządzeniom repatriacyjnym, 
zwolennicy przymusowych „selekcji 
amerykańskich oświadczają, że nie 
można zmusić tych jeńców do repa- 
triacji i żądają od nas odpowiedzi 
na pytanie, czy uważamy w danym 
wypadku użycie siły za możliwe. 

Podkreślaliśmy już, że takie sta- 
wianie sprawy jest sztuczne i nacią- 
gnięte. 

Nigdy w przeszłości zagadnienie 
takie nie powsthwało i nigdy żaden 
rząd państwa, w którego władzy 
znajdowali się jeńcy, nie miał z po- 
doklfhymi sprawami jakichś specjal- 
nych trudności. , 

Nie ulega oczywiście wątpliwości, 
że każdy rząd, który podpisał Kon- 
wencję Genewską, jeśli ustosunkuje 
się uczciwie do wypływających z 
niej obowiązków, nie może nie zna- 
leźć  sposabit wykonania póstano- 
wień konwencji W sprawie „repatria 
cji wszystkich jeńców=bez teiekania 
się de żadnych „selekeji“, przepro 
wadzanych w sposób arbitralny, nie 
może nie: znaleźć takich sposobów 
bez wywoływania ekscesów ze stro- 


Nowe zbrodnie amerykańskie 


ny jeńców wojennych, jak to się 
dzieje obecnie i co nie powinno 
mieć miejsca przy uczciwym i lojal- 
nym stosunku do obowiązków przy- 
jętych na mocy podpisanych kon- 
wencji międzynarodowych, 

Oczywiste jest, że cała odpowie 
dzislność za podobne ekscesy, będą- 
ce wynikiem takich środków jak 
„selekcje* lub „ankiety“, stosowąs. 
nych przez dowództwo amerykań- 
skie wobec jeńców koreańskich i 
chińskich, spada całkowicie na rząd 
tego państwa, w którego władzy 
znajdują się jeńcy wojenni, 

Po skrytykowaniu projektów rezo 
lucji meksykańskiej i peruwiańskiej 
oraz stwierdzeniu, iż są one nie do, 
przyjęcia, ponieważ nie uwzględnia- 
ją powszechnie uznanych norm pra” 
wa międzynarodówego min. Wyszyń 
ski oświadcza; : 

Delegacja ZSRR będzie się domas- 
gała, ażeby: Komisja Polityczna u= 
chwaliła projekt rezolucji przedstą- 
wiony przez Związek Radziecki w 
dniu 29 października i ma nadzieję, 
że inne delegacje poprą ten projekt. 

Biorąc jednakże pod uwagę wy- 
mianę poglądów, jaką odbyła się w 
Komisji Politycznej w sprawie za- 
gadnienia koreańskiego oraz życze- 
nia i uwagi szeregu delegacji, dele- 
gacja ZSRR uważa za konieczie 
sprecyzowanie niektórych propozy- 
cji zawartych w projekcie jej rezo- 
lucji. Delegacja radziecka uważa 
zwłaszcza za konieczne ustalić do- 
kładnie skład komisji powołanej dla 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego i sprecyzować funkcje 
tej komisji. 

Projekt rezolucji radzieckiej, z u- 
względnieniem odpowiednich zmian, 
przedstawia się następująco: 

„Zgromadzenie Ogólne, po rozpa- 
trzeniu sprawozdania komisji do 
spraw zjednoczenia i odbudowy Ko- 
rei, uważa za konieczne: 

Powołać komisję do spraw poko= 
jowego uregulowania kwestii koreań 
skiej z udziałem bezpośrednio zainte 
resowanych stron i innych państw, 
w tym również państw, które nie u- 
czestniczyły w wojnie w Korei, W 
skład komisji wchodzą; USA, An- 
glia, Francja, ZSRR, Chińska Repu- 
blika Ludowa, Indie, Burma, Szwaj- 
caria, Czechosłowacja, Koreańska 
Republika Ludowo - Demokratycz- 
na i Korea Południowa. 

Połecić wymienionej komisji, aby 
niezwłocznie podjęła kroki w celu 
uregulowania kwestii koreańskiej w 
duchu zjednoczenia /Koarei : przez sa- 
mych Koreańczyków pod nadzorem 
wyżej wymienionej “Komisji w tym 
również w celu udzielania wszech- 
stronnego poparcia repatriacji 
wszystkich jeńców wojennych przez 
obie strony“. 


——— 


w obozach na wyspie Pongham 


PEKIN (PAP), Jak podaję kore- 
spondent Agencji Nowych Chia z 
Raesongu, 6 listopada w obozie jeń- 
ców na wyspie Pongham Amerykanie 
zranili 21 chińskich - i koreańskich 
jeńców wojennych, 

Fakt ten jest jeszcze jednym do- 
wodem, że Amerykanie usiłują wszel 
kimi sposobami zatrzymać jeńców, 
którzy pragną powrócić do ojczyz- 
ny. i 

Jak wiadomo, 26 września Amery- 
kanie oświadczyli, że obóz na wyspie 
Pongham jest rzekomo obozem dla 
„internowanych osób cywilnych“. 
Jednakże agencja United Press po- 
dała, że dowództwo tego obozu ogło- 
siło, że jeńcy, którzy odnieśli rany 
26 listopada są jeńcami północno- 
koreańskimi. 

Amerykańskie dowództwo obozu 
oświadczyło, że akt przemocy wor 
bec jeńców wojennych został spowo- 
dowany „demonstracją jnternowa- 
nych osób cywilnych“, 

Te sprzeczne oświadczenia dema- 
skują raz jeszcze - podstępne plany 
amerykańskie, zmierzające do zatrzy 
mania jeńców wojennych pod pre- 
tekstem, że są to „osoby. cywilne", - 

W ciągu tylko ostatnich kilku mje- 
sięcy Amerykanie „uwolnili* 38 ty- 


Przemysł papierniczy 
wykonał z nadwyżką plan produkcji 


za październik br. 


ŁÓDŹ (PAP). Przemysł papierni- 
czy, który jęden z pierwszych wyko 
nął zadania produkcyjne trzech lat 
Planu 6-letniego, osiągnął w paź- 
dzierniku br, dalsze poważne sukce 
sy. Plan wartościowy produkcji za 
ten miesiąc (w cenach niezmien- 
nych) wyższy o 7,5 proc, od planu 
we wrześniu br. wykonany został 
w skali całej branży w 101,8 proc. 
bez zwiększenia stanu zatrudnienia. 
W październiku br. produkcja pa- 
pieru była wyższa niż we wrześniu 
br. o 5,6 proc, a produkcja celuloz 
o 14,6 prog. j 

Tak wysoki wzrost produkcji uzy 
skały załogi zakładów  papierni- 
czych dzięki zastosowaniu szeregu 
nowych metod | technologicznych 
skrącających cykl produkcyjny 
dzięki powszechnemu zastosowaniu, 
za przykładem zakładów przemysłu 
włókien sztucznych — wzorcowych 


remontów maszyn į urządzeń, a 
przede wszystkim na skutek szero- 
kiej mobilizacji robotników i per- 
sonelu technicznego w czynie pro- 
dukcyjnym dla poparcia programu 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR. Realizacją zo- 
bowiązań, które podjęło 93 proc. 
ogółu pracowników zatrudnionych 
w przemyśle papierniczym, przynio 
sła gospodarce narodowej dodatko- 
wą produkcję wartości wielu milio 
nów zł, a przeciętny wskaźnik wy- 
dajności pracy był o ok. 25 proc. 
wyższy od przewidzianego normami 
produkcyjnymi, 

Czołowe miejsce w walce o przed- 
terminową realizację zadań w dal- 
szym ciągu zajmowały załogi zakła- 
dów w Kaletach, Włoełńwku, Krap- 
kowicach i Myszkowie, Przekroczy- 


ły one w październiku br. swe pla- | kiego, gdzie 


nowaneę zadania od 2,8 do 8,1 proc, 


sięcy jeńców wojennych, których o=' 
kreślili jako „osoby cywilne“ i prze- 
kazali w ręce lisynmanowskich o- 
prawców, 

Incydent na wyspie Pongham do- 
wodzi, że Amerykanie w dalszym cią 
gu zmuszają jeńców wojennych, o0- 
kreślanych jako „osoby cywilne", aby 
wstępowali do armii lisynmanow- 
skiej. 

Jak zwykle, amerykańskie dowódz- 
two obozu jeńców nie odważyło się 
wyjaśnić przyczyny demostraeji jeń- 
ców wojennych na wyspie Pongham, 
którzy dali wyraz pragnieniu powro- 
tu do kraju. z 


Goście radzieccy 
zwiedzają Polskę 


OLSZTYN (PAP). Do Olsztyna 
przybyli delegaci Wszechzwiązkowe- 


go Towarzystwa Łączności Kultural- 
nej z Zagranicą (WOKS) w osobach: 


„znakomitego pisarza A. Surkowa i 


sekretarza Związku Kompozytorów 
Ukraińskich W. Gomoliaki. 

Goście radzieccy spotkali się z ro- 
botnikami budowy chłodni, ze studen . 
tami Wyższej Szkoły -Rolniczej oraz 
z dziennikarzami olsztyńskimi, Spot- ` 
kania zamieniły się w gorącę mani- 
festacje na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej. 

Witany gorącymi oklaskami zebra- 
nych, głos zabrał A. Surkow, który 
opowiedział zebranym o wspania- 
łych osiągnięciach ludzi radzieckich, 
o tym, jak władza radziecka zmie= 
miła Rosję w potężny, przodujący kraj 
na świecie, 


KRAKÓW (PAP). Członkowie dele- 
gacji Wszechzwiązkowego Towarzy= 
stwa Łączności Kulturalnej z Zagra- 
nieą — członek Akademii Nauk 
ZSRR, wybit filozof G. Płatonow 
oraz profesor Państwowego Instytutu 
Sztuki Teatralnej P, Markow przy- 
byli do Krakowa serdecznie powita- 
ni przez przedstawicieli społeczeń- 
stwa woj. krakowskiego, 

Powitanie gości radzieckich na 
dworcu w Krakowie stało się wielką 
manifestacją mieszkańców miasta na 
cześć przyjaźni narodu polskiego z 
bohaterskimi narodami Kraju Rad. 

W pierwszym dniu swego pobytu 
w Krakowie członkowie delegacji ra- 
dzieckiei obecni byli na przedstawie- 
niu w Teatrze jm, Juliusza Słowac- 


doznali niezwykle ser- 
decznego przyjęcia. 


Uchwała Sekretariatu KC PZPR, 
podjęta na ogólnokrajowej naradzie 
aktywu partyjnego, postawiła przed 
wszystkimi członkami naszej Partii 
zadanie gruntownego i wszechstron 
nego zapoznania się z materiałami 
XIX Zjazdu i studiowania genialnej 
pracy Towarzysza Stalina. Realiza= 
cja tej daniosłej w życiu Partii u- 
chwały wymaga szezególnie wytężo 
nej pracy wszystkieh ogniw szkole- 
nia partyjnego w okresie najbliż- 
szych dwóch miesięcy, poświęconych 
studiowaniu materiałów. XIX Zjaz- 
du KPZR, SE 


Czyż trzeba wyjaśniać człónkom 
Partii — czołowym aktywistom Fron 
tu Narodowego — potrzebę studio- 
wanią materiałów XIX Zjazdu i pra 
cy Tewarzysza Stąlina? Czyż trzeba 
tłumaczyć ralę i znaczenie przeboga 
tej treści XIX Zjazdu KPZR — przo 
dującej partii międzynarodowego ru 
chu robotniczego — w codziennej 
walee i pracy naszej Partii, nasze- 
go narodu, kroczącego drogą, którą 
wskazał Wielki Październik? „Do- 
nhiosłe uehwały XIX Zjazdu winny 
być głęboko, gruntownie i wszech 
stronnie przestudiowane_ i przyswo= 
jone przez każdego, kto pragnie kro 
czyć aktywnie w szeregąch bojow- 
ników o nowy, lepszy ustrój społecz 
hy, o dalszy, jeszcze szybszy rozwój 
sił i potęgi swego narodu, o pokój 
między narodami, o niepodległość, 
demokrację i socjalizm* — mówił 
po powrocie ze Zjazdu towarzysz 
Bierut. š 

Chodzi o to, by w czasie zajęć u= 
czestnicy szkolenia poznali jak naj- 
lepiej, jak najgruntowniej zagadnie 
mia poruszane na XIX Zjeździe, by 
przede wszystkim nauczyli się czer 
pać z nich wzór i natchnienie do 
swej codziennej praey partyjnej, 
zawodowej i społecznej, by nauczyli 
się stosować w praktyce zdobytą 
wiedzę. 

Zajęcia szkoleniowe obejmują czte 
ry zasadnicze tematy: sytuacja mię» 
dzynarodowa, sytuacja wewnętrzna 
Związku Radzieckiego, zagadnienia 
rozwoju i doświadczeń Komunisty- 
cznej Partii Związku Radzieckiego 
i — w oparciu o znajomość tych tę 
matów + omówienie roli i znacze» 
nia XIX Zjazdu KPZR w walce na 
rodu polskiego o pokój i socjalizm. 

XIX Zjazd KPZR dał masom pra 
cującym całego świąta głęboką i 
Wszechstronna analizę sytuacji mię- 
dzynarodowej, Jego obrady wskaza- 
ły na głębokie sprzeczności, rozsa- 
dzające blok imperialistyczny oraz 


W 29 rocznicę walk 
robotników krakowskich 
przeciwko rządom ` 
obszarniczo - burżuazyjnym 


KRAKÓW (PAP). 29 ląt temu, w 
"dniu 6 listopada 1923 r, proletariat 
Krakowa zbrojnym wystąpieniem od 
powiedział burżuazyjno-obszarnicze- 
mu rządowi chieno-piasta na Wpro- 
wadzenie sądów doraźnych, military- 
zację kolei oraz uchwalenie szeregu 
antyrobotniczych ustaw, W czasie to- 
czących się w pamiętne dni listopada 
na ulicach Krąkowa krwawych walk, 
które były wyrazem rewolucyjnej 
postawy mas ludowych, od kul gra- 
natowej policji zginęło 18 robotni- 
ków, a kilkudziesięciu zostało ciężko 
rannych. Na pomoc robotnikom kra- 
kowskim pośpieszyli chłopi z Chrza- 
nowa, Szezakowej, Krzeszowic oraz 
oddziały robotnicze Zagłębia Dąbrow 
skiego i Wieliczki, 

W rocznicę wydarzeń listopadn- 
wych mieszkańcy Krakowa złożyli 


na cmentarzu rakowieckim hołd pa- 


mięci bohaterskich robotników, po- 
ległych w czasie walk w .1928 r. 


Jednym z przejawów współrządze- 
nia państwem przez masy pracujące 
miast i wsi, wyrazem ich gospodar- 
skiej troski o ciągły i szybki rozwój 
Państwa Ludowego — jest codzienny 
głos oddolnej krytyki — notatki ko- 
respondentów napływające do na» 
szych czasopism, 

Rorespondenci sygnalizują © po- 
trzebach ludzi pracy, ujawniają trud» 
ności, wskazują na'błędy i niedociąg= 
nięcia, które często popełniają jesz- 
cze terenowe ogniwa naszego mło- 
dego aparatu administraeyjnego, prze 
mysłowego i różnych związanych z 
"him instytucji, 

Korespondenci w większości wy” 
padków pomagają usprawnić funk- 
cjonowanie organów naszej władzy ! 
zlikwidować różne zapory biurokra= 
tyczne. X 
Dzięki wskazaniom Komitetu Cen- 


tralnegó naszej Partii korespondenci < 


coraz bardziej otaczani są opieka ze 


strony Komitetów Powiatowych i or=' 


ganizacji partyjnych. 

Duże zainteresowanie ruchem. ko- 
respondentów wykazuje Komitet Po- 
wiatowy PZPR w Brodnicy, Towa= 
rzysz Brzykcy — kier. Wydziału Pro- 
pagandy, który często bierze udział 
w naradach korespondentów, nie tyl- 
ko zachęca ich do pisania, ale podsu- 
wa tematykę, wskazuje na osiągnie- 
cia i braki. Ruchem korespondentów 
interesuje się również Komitet Po- 
wiatowv w Wabrzeźnie *l sekretarz 
tow. Graczyk zawsze znajduje cząs 
na to, aby pomóc przewodniczącemu 
klubu korespondentów  Bernardowi 
Drożkowskiemu. v 

Ale mamy jeszcze niestety wiele 
Komitetów Powiatowych i Miejskich 
oraz organizacji partyjnych. które 
mało interesują sie korespondentami. 
Nie doceniają ci towarzysze. że w 
miare postepu naszego budownictwa 
i przeobrażeń wsi polskiej rośnie zna- 


wskazały na siłę i zwartość obozu - 


soejalizmu, Zjazd unaocznił na kon- 
kretnych faktach i cyfrach rzeczy» 
wisty układ sił na arenie międzyna- 
rodowej. W całej wyrazistości ujrze 
liśmy drogę obozu imperializmu, któ 
ra jest drogą zbrojeń, ucisku i nę- 
dzy szerokich mas oraz drogę obo- 
zu socjalizmu, która jest drogą sta- 
łego podnoszenia stopy życiowej 
mas pracujących, pokojowego roz- 
kwitu gospodarki i kultury, Studio- 
wać więc będziemy uważnie cyfry 
i fakty zawarte w referacie tow, Ma 
lenkowa, czerpać z nich będziemy 
jeszcze głębsze przekonanie o prze- 
wadze, sił pokoju nad siłami wojny 
i e słuszności drogi, jaką kroczy o- 
bóz pokoju, 

Porywające liczby, które ukazują 
rozwój Związku Radzieckiego, przy 
kłady twórczej pracy ludzi radzie- 
ckieh w budownictwie komunisty- 
cznym, konkretne perspektywy zbu 
dowania komunizmu, zawarte w dy 
rektywach Zjazdu w sprawie piate- 
go planu pięcioletniego, mówią o si 
le i potędze Związku Radzieckiego, 
o wielkiej dynamice jego rozwoju, 
Dają najgłębsze świadectwo słusz- 
ności dregi uprzemysłowienia, jaką 
kroczył i kroczy Związek Radziecki 
— słuszności drogi socjalistycznego 
budownictwa, na którą wszedł i 
nasz kraj. Uczestnicy szkolenia, stu 
diując materiały XIX Zjazdu, będą 
uczyć się przede wszystkim konse- 
kwenfnej, nieugiętej walki o wyko- 
nanie planów produkcyjnych, prze- 


—— AI A : 


Studiujemy materiały XIX Z 


zwyciężania trudności, twórczego 
weielania w życie uchwał Partii i 
Rządu. ś 

Rozwój i osiągnięcia Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego — 
to temat, który szczególnie dokład- 
nie i głęboko poznać powinni człon 
kowie Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Przez dziesiątki lat Par 
tia Bolszewicka — pierwsza zwycię 
ska partia proletariatu — uczyła 
międzynarodowy - ruch robotniczy kie 
rować masami, w oparciu o niero- 


zerwalną więź z nimi, uczyła wal- 


czyć i zwyciężać, budować ustrój 
sprawiedliwości społecznej. Jej człon 
kowie dawali milionom towarzyszy 
na całym świecie wzór oddania idei 
marksizmu, wzór bojowości, ofiar- 
ności i dyscypliny partyjnej, 

XIX Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego uchwalił no- 
wy Statut Partii — statut odpowiz- 
dający nowym, większym jeszcze za- 
daniom, jakie budownictwo komu- 
nizmu stawia przed członkami Par- 
tii. Dla członków Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej — partii 
kierującej budownictwem socjalizmu 
w naszym kraju — Statut KPZR 
wskazuje kierunek rozwoju naszej 
Partii, kierunek stałego podnoszen'a 
poziomu ideowego i organizacyjnego 
szeregów partyjnych. Tym lepiej 
znać musimy zagadnienia partyjne 
omawiane na Zjeździe, z tym więk- 
szą uwagą studiować Statut KPZR. 
Tym goręcej, żarliwiej i energiczniej 
zająć się musimy w okresie szkolenia 
analizą życia organizacji partyjnej i 
postępowania poszczególnych towa- 
rzyszy. 


INWESTYCYJNE PRACĘ PRZY BUDOWIE RUROCIĄGÓW PILICA—ŁODZ 


Rok bieżący ma zasadnicze znaczenie dla budowy największej inwestycji 
komunalnej Planu 6-lelniego w okregu tódzkim I jednej z najpoważniejszych 
inwestycji komunalnych w kraju — wielkiego rurociągu wodnego, łączącego 


Łódź z Pilicą, 


Załoga budowniczych rurociągu nie szczędzi wysifków, aby w pełni wyko- 
nać zalecenia zawarte w uchwale Prezydium Rządu z dnia 23 grudnia 1980 r, 
w sprawie skrócenia o rok terminu oddania tej wielkiej budowli socjalizmu, 
Praca wre na calej trasie budowy między ER a Pilieq, 


NA ZDJĘCIU: Przodujące brygady MATUSIA 


montowania: rurociągu. 


denta, 

W Komitetach takich jak Szubin, 
Żnin, Nakło, KD Bydgoszcz-Kolejo 
wa, do niedawna Mogilno trudno da= 


prosić się było o przysłanie przedsta- 


wiciela na naradę korespondentów. 


Komitety te nie opiekują się przo- . 
dującymi aktywistami, jakimi są ko-. 


respondenci, nie oceniają ich pracy, 
nie wykazują zainteresowania trud- 
nościami, nie dopomagają im w spet- 
nianiu ważnej roli przedstawicieli pro 
letariaekiej opinii publicznej i nie 
biorą ich w opiekę przed atakami 
wrogiego środowiska, 

Tymczasem szczególnie tam, gdzie 
nie ma troski o korespondentów ze 
strony naszych instancji partyjnych, 
wciąż jeszcze napotykamy na ludzi, 
którzy w ten czy inny sposób starają 
się straszyć i zmusić korespondenta 
do milczenia, 

Różne są formy odciągnięcia kores- 
pondenta od pisania, szczególnie kry- 
tycznych artykułów. 

Oto kilka przykładów. 

Towarzysz Porażyński, pracownik 
PZGS w Lipnie, który był bardzo ak- 
tywnym korespondentem, napotykał 
na różne trudnóści w swej pracy. Nie 
awansował przez okres trzech Tat, 
Gdy w dniu 30 sierpnia 1952 r. o- 
świadezył instruktorowi PZGS-u Kle 
mentowiezowi, że idzie na odprawę 
korespondentów. to ten mu dał „przy- 
jacielską* radę. żeby przestał praco- 
weć jako korespondent. 

Taką samą formę bicia korespon- 


A i SOBUSIAKA w czasie. 
Foto; CAF. — Mottl, 


rownietwo Budownictwa Przemysło< 
wego Zarząd Budowlany Łęgnown, 
Przy przyjmowaniu korespondenta 
Kawali Zdzisława na nowych warun 
kach płacy, zaszeregówano go Q grue 
pę niżej niż pozostałe dwie pracow- 
niczki, które mają nawet mniej odpo» 
więdzialną pracę, Dopiero interwen- 
cja Działu Korespondentów 
w Zjednoczeniu — spowodowała prze- 
szeregowanie Kawali do właściwej 
gripy 

Swego czasu korespondentka Byd 
goskiej Fabryki Obuwia Franciszka 
Kalinowska — napisała, że pomocnik 
magazyniera Waldowski dawał robot 


nikom mniej skóry niż wykazywała: 


specyfikacja, co udowodniła w obec- 
ności ob. Rozmarynowskiego. 

Waldowski chcące się zemścić na Ka 
linowskiej, dawat jej do rozkrojuenaj- 
gorszą skórę, z której nie mogła ona 
wykroić przewidzianej ilości elemen- 
tów. 

Niestety organizacja partyjna nie 
ustósunkowała sie odpowiednio do pó: 
stonnwania tow Waldowskiągo:” . 

Ten tolerancyjny stosunek sekreta» 
rza podst org. part. tow. Krawczyka da 
faktów  szykanowania  karespondenta 


"spowodował, że również Jan Monarcha 


po ukazaniu sie notatki korespondenta 
Kazimierza Zygmunta mówiącej 0 
złej pracy referenta BHP zwymyślał 
go od ostatnich. R 

Te dwa przykłady z Bydgoskiej Fa- 
bryki Obuwia świadczą o zupełnym 
braku opieki ze strony organizacji bar 
tyjnej nad korespondentami. 

Inną formę zniechęcania korespon- 


jazdu 


„Gazety” 


Jak powinny pracować ogniwa 
szkoleniowe, by do końca grudnia br, 
opanować bogatą treść materiałów 
XIX Zjazdu? Kir 

Doświadczenia szkolenia partyjne- 
go wskazują, że decydującym czyn- 
nikiem w pracy kursów i szkół par- 
tyjnych jest poziom naukowy wy» 
kładowców szkolenia partyjnego. W 
celu gruntownego zapoznania Wye 
kładowców z materiałami XIX Zjaz- 
du, Komitety Powiatowe, Dzielnico- 


we i Miejskie zorganizują 2—3 se-| $ 


minaria dla wykładowców, Ośrodki 
szkolenia partyjnego zapewnią imi 
pomoce konsultantów, zorganizują wy 
stawy i pokazy, które pomogą wy- 
kładowcom na podstawie materiałów 
poglądowych lepiej i dokładniej opr- 
nować potrzebny materiał, Ponadio 
Polskie Radio rozpoczęło już cykl eo 
tygodniowych pogadanek, zawierają- 
cych wskazówki metodyczne dla wy- 
kładowców szkolenia partyjnego. Nie 
może więc być wykładowcy, który 


by nie wykorzystał w pełni zapev/- 


nionej mu pomocy, í 


Uczestnicy podstawowych kursów 
partyjnych, szkół politycznych i wie- 
czorowych szkół partyjnych opierać 
się będą w swej pracy szkoleniowej 
na przemówieniu Towarzysza Stali- 
na, przemówieniu towarzysza Bieru- 
ta i referacie towarzysza Malenko- 
wa, Dla uzupełnienia poszczególnych 
zagadnień zapoznają się ponadto z 
fragmentami referatów i przemó- 
wień tow. tow, Saburowa, Chrusz- 
czowa, Berii, Bułganina, Mikojana, 
KRaganowicza i Woroszyłowa. Uczest- 
nicy grup samokształcenia i kół stu- 
diowania życiorysu Towarzysza Sta- 
lina zapoznają się z referatami tymi 
w całości, a ponadto przestudiują wy 
brane fragmenty pracy Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy s9- 
cjalizmu w ZSRR“. 

Zapewnić pełną frekwencję na za- 
jęciach, dbać ọ gruntowne opang- 
wanie materiału przez uczestników 
szkolenia oraz aktywny i twórczy ich 
udział w dyskusji — oto pierwszo” 
planowe zadanie każdej instancji i 
organizacji partyjnej. Gorący okres 
kampanii przedwyborczej osłabił w 
wielu organizacjach partyjnych o- 
piekę nad szkoleniem, kontrolę pra- 
cy jsgo uczestników, A przecież któż, 
jeśli nie egszekutywa organizacji pod- 
stawowej, zapewnić powinna uczest- 
nikom szkolenia możność regular- 
nego, cotygodniowego odbywania za- 
jęć? Któż, jeśli nie egzekutywa, wy- 
tworzyć ma wśród członków organi- 
zacji atmosferę poważnego, sumien- 
nego stosunku do pracy szkolenio- 
wej? 

„Słowa Józefa Stalina i obrady wiel 
kiego, historycznego Zjazdu przodu- 
jącej partii proletariatu międzynaro- 
dowego — będą ożywiać, uzbrajać 
ideologicznie, budzić otuchę i wiarę 
w słuszność wiełkiej, niepokonanej, 
nieśmiertelnej sprawy  wyzwołenia 
ludu pracującego, wiarę w jej nieza- 
wodne zwycięstwo” — mówił po po- 
wrocie ze Zjazdu towarzysz Bierut. 
Praca ogniw szkoleniowych naszej 
Partii, zapoznającą tysiące uczestni- 
ków szkolenia z treścią XIX Zjazdu 
KPZR, jest ważnym instrumentem 
ideologicznego uzbrajania, mobilizo- 
wania naszej Partii do coraz lepszej 
i ofiarniejszej walki o wielką sprawę 
— zbudowanie Polski socjalistycze 
nej, 8, G, 


dentów zastosował kierownik robót 
stolarzy działu VIII ZNTK Olkuśnik, 
który rozpowiada na prawo i lewo, że 
korespondenei nie długo się wykońr 
czą, Olkuśnik rozpowiada to z taką 
swobodą, bo nie widzi on opieki nad 
korespondentami ze strony organiza- 
cji partyjnej. 


Swoistą formę zdemobilizowania 
korespondenta i zmuszenia go do za 
przestania pisania krytycznych arty* 
kułów zastosowali biurokraci z Rytla, 
pow, Chojnice. 

Przodujący korespondent powiatu 
chojnickiego tow. Jan Talaska pisał 
o niedociągnięciach w pracy GS-u. 
Po ukazaniu się notątki w „Gazecie* 
postanowiono wybrać tow. Talaskę 
na przewodniczącego Komisji Rewi- 
zyjnej. Umiesz krytykować, pokaż jak 
należy robić, Tow, Talaska funkcję 
tę przyjął i pokazał, jak trzeba robić, 


"Po jakimś czasie ukazała się no- 
tatka o słabej pracy koła TPPR w 
tartaku Rytel. I znowu postanowiono 
wybrać tow. Talaskę na przewodni= 
czącego koła TPPR. Korespondent 


funkeję przyjął, nie domyślając się, 


'że nadmiarem - funkcji społecznych 
chcą go oderwać od pisania, Domy- 
Ślił się tego dopiero po ukazaniu się 
notatki e niedociągnieciach podst. org. 
part. — w tartaku Rytel, gdzie na ze. 
braniu podst. org. part. wystąpiono z 
wnioskiem. że jeżeli umie krytykować, 
to niech będzie sekretarzem podst. org. 
part. Wienczas to tow. Talaska przed- 
stawił zebranym swój punkt widzenia 
na tę sprawę — przy aprobacie pozo- 
stałych członków podst, org. part. 


W ostatnich miesiącach równomiernie wzrasta produkcja huty „Pokój“, 


Gdy jeszcze w lipcu br, załoga wykonała jedynie 93 proc. planu, to już 


106 procent planu, 


w sierpniu wykonano 101 proc, we wrześniu 105 proce, a w październiku, 


„Ze wszystkich działów huty najlepszymi osiągnięciami może się pos 
szczycić stalownia, która zdobyła pierwsze miejsce we współziwodnietwie 


- międzyzakładowym. ` 


NA ZDJĘCIU: Fragment huty „Pokój“, 


ma m m 


CAF — fot, Tymiński 


Przyspieszyć tempo kopania buraków 
w Państwowych Goszodarstwach Rolnych w wo). bydgoskim 


Chłopi zadowoleni są z tegorocz- 
nych zbiorów Ziemia dobrze obro- 
dziła, buraki są duże i ładne. Zado- 
woleni są również z opłacalności plan 
tacji buraczanych, bo cukrownie do- 
brze płacą. 'Średniorolny chłop Ema 
nuel Rzodeczko z Łubianki w powie- 
cie toruńskim dzisiaj już po raz 
czwarty wiezie buraki do cukrowni. 
W „słodkim sezonie” — tak nazywa 
Rzodeczko kampanię buraczaną — ro 
boty jest pełne ręce i konie odczuwa 
ją dobrze w nogach daleką drogę, 

Ale buraki muszą być dostarczone 
na czas, Cukrownie pracują całą si- 
łą maszyn i produkują dziennie dzie- 
siątki ton cukru. Rzodeczko adsta- 
wi w pierwszej połowie listopada 
jeszcze 6 furmanek z burakami. Zo- 
stawiamy chłopów i jedziemy dalej, 

Auto sunie bezszelestnie po gład- 
kiej szosie, Szachownice szarych i 
zielonych pól przesuwają się szybko 
za oknem samochodu, Na polach po 
obu stronach szosy. pracują ludzie. 
Sehylają się nad rozłożystą, zieloną ta 
fią liści, z pospiechem kopią buraki 
i składają je na sterty, Spieszą się bo 
termin odstawy jest bliski, a na nie- 
których polach dopiero niedawno 
przystąpiono do wykopków, 


W PGR JEŻYCE í 

W POW. INOWROCŁAWSKIM 

Już pierwszy rzut „ka na pola«gospo 
darstwa PGR w Jeżycach wystarczy a- 
żeby przekonać się, że gospodarstwo 
skończyło już kopanie buraków. Na po 
lach leżą wysokie sterty wykopanych 
buraków i ściętych liści. Powoli wy- 
jeżdżają na drogę wozy pełne bura- 
ków. 

Gospodarstwo PGR w Jeżycach za- 
kończyło kopanie buraków dzięki sze 
rokiej mobilizacji przeprowadzonej 
przez podst, org, part. Potrafiła ona 
zachęcić do wykopków żony wszyst- 
kich robotników PGR i wszystkich pra- 
cowników administracyjnych i warszta 
towych, 

Nie od razu podstawowej organiza 
cji partyjnej udało się zmobilizować 
dostateczną ilość ludzi, i 


funkcję bym przyjął, ale nie w takich 
okoli 
rzowi w jego pracy i w naprawianiu 


błędów, Jeżeli w przyszłych wybo= 


rach mnie wybiorą, to z chęcią przyj» 
mę tę zaszczytną funkcję”, 


Jednak są korespondenci, którzy 


tracą odwagę i przestają pisać. Dzieje 


się tak często na skutek brąku opieki 
ze strony organizacji partyjnych, któr 
re nie dość energicznie wyjaśniają 
sprawę i nie dają dostatecznej obro- 
ny korespondentowi. 

Tow, Bierut jako zadanie stawią 
przed Partią; 

„Przestrzegać, aby*rytyka i samo= 
krytyka, zarówno od góry jak i od 
dołu nie była dławiona przez czynni- 
ki i osoby, których doi.czy, o ile oczy- 
wiście nie posiada oną charakteru 
jawnie wrogiej czy ukrytej dywersji. 

W tym celu otoczyć również nale- 
ży odpowiednią opieką i wziąć w o- 
brong przed atakami wrogiego środo- 
wiska korespondentów prasy robot- 
niczej i chłopskiej, zabezpieczyć, aby 
sygnalizowane przez nich spostrzeże- 
nia były wnikliwie rozpatrywane 1 
załatwiane w myśl interesów Pań- 
„stwa i klasy robotniczej, wreszcie na- 
gradzać ich za zasługi w pracy — 
(Koresp. 7 — 20 — 1952, str. 13). 

Trzeba — ażeby wszystkie nasze 
Komitety Powiatowe, Miejskie, Dziel 


nicowę i organizacje partyjne wyka- |* 
' zały wiecej zainteresowania pracą ko~ 


respondentów i wzięły ich w opiekę 
za atakami kacyków i biurokra- 
Trzeba stworzyć wokół korespon- 
dentów taką atmosferę, aby bvli oni 
przekonani, że prawo jest po ich stro- 
nie, że zą tłumienie słusznej krytyki = 
każdego dosiegnie karą 


BOLESŁAW KOZŁOWSKI 


„Wiem, powiedział tow, Talaska, że 
być sekretarzem to wielki zaszczyt i 


nościach, Ja pomogę sekreta- 


Niektóre kobiety zasłaniały się 
pilnymi pracami w gospodarstwie do 


'mowym, jnne odmawiały udziału w 


wykopkach z mniej lub więcej uza- 
sadnionych przyczyn, 

Organizacja partyjna jednak wytrwa 
le prowadziła „pracę uświadamiającą, 
Członkowie partii zaczęli przekonywać 
swe żony, że kopanie buraków jest pilne, 
gdyż noce są chłodniejsze i zachodzi 
obawa ` przymrozków, a  cukrow- 
nie muszą posiadać dostateczne ilości 
surowca, ażeby w terminie zakończy 
kampanię buraczaną, 


Gdy wyszły w pole żony członków 
partii pospieszyły w ich ślady żony 
wszystkich robotników PGR, nie tyl- 
ko robotników, ale również pracow= 
ników umysłowych j warsztatowych. 


Przez kilka dni trwała wytężona 
praca przy kopaniu buraków, W o- 
czach rosły sterty wykopanych bura=' 
ków i ściętych liści, 


Gospodarstwo PGR w Jeżycach w 
dniu wczorajszym zakończyło kopa- 
nie buraków, a w przeciągu najbliż 
szych trzech dni odstawi je do cu- 
krowni, 


Również dzięki zmobilizowaniu do“ 
pracy przy kopaniu buraków żon ro- 
botników PGR, pracowników umy= 
słowych i warsztatowych gospodar- 
stwa Wola Wapowska, Ostrowo, Sor 
biesiernmie w pow. inowrocławskim 
zakończyły już kopanie buraków cu- 
krowych, 

. 
GOSPODARSTWA PGR 
ZĘSPOŁU STRZEMIĘCIN 
DOPIERO ROZPOCZĘŁY 
KOPANIE BURAKÓW 


Inaczej przedstawia się sytuacja w 
gospodarstwach PGR zespołu Strze= 
mięcin w powiecie grudziądzkim, 
Gospodarstwa te, posiadające poważr 
ny areał buraków, dopiero przed kil- 
ku dniami przystąpiły do wykopków, 
Kopanie przebiega bardzo powoli, 
gdyż na polu pracuje zaledwie część 
robotników z poszczególnych gospo" 
darstw zespołu. i 


Jeśli w gospodarstwach PGR Strze 
mięcin wykopki buraków nie zosta- 
ną przyspieszone, będą one trwały do 
grudnia, a przy niesprzyjającej pogo- 
dzie jeszcze dłużej. SE, 

Podstawowe organizacje partyjne 
w gospodarstwach zespołu Strze- 
mięcjn nie widzą wyjścia z sytuacji, 
Towarzysze Ape, że gospodar- 
stwa odczuwają dotk iwy brak rąk do 
pracy. Trzeba, ażeby organizacje par- 
tyjne w gospodarstwach s zespołu 
Strzemięcin wzięły przykład z gospo 
darstw Jeżyce, Wola Wapowska, O- 
strowo,  Sobiesiernie į _ zachęciły 
do prac wykopkowych żony robote 
ników PGR, pracowników admini 
strąacyjnych, warsztatowych itd, i 


Jeśli ier paca partyjne zmobili+ 
zują do prae wykopkowych dziesiąte 
ki Iu tzi, przyspieszony zostanie w po: 
ważnym stopniu sprzęt buraków cu- 
krowych, 


Jest to _ pilne zadanie stojące 
przed organizacjami partyjnymi w 
gospodarstwach zespołu PGR Strzer 
mięcin, gdyż ani jeden burak nie 
może być zmarnowany i cukrownie, 
muszą być w terminie zaopatrzone 
w dostateczne ilości buraków dla 
produkcji. 

Również w gospodarstwach zespo- 
łów PGR w Brodnicy-Zamek, Piece- 
wie, Sobiejuchach i w kilkunastu 
dalszych gospodarstwach PGR na te 
renie naszego województwa. więk- 
szość buraków jest jeszcze na polu, 


Organizacje partyjne w tych PGR- 
ach nie mogą zasłaniąć się brakiem 
rąk do pracy. ad 

Ludzi jest pod dostatkiem, Trzeba 


tylko ich umieć zachęcić do pracy przy 
wykopkach, ; 
Zagwarantuje to terminowy sprzet 
buraków we wszystkich gospodaf- 
stwach PGR w województwie bydgo- 
skim, á (e) 


Uwaga korespondenci 
i kolporterzy 


„ Wodniu 14 bm. w sali Komi- 
tetu Dzielnicowego PZPR Szwe- 
derowo odbędzie się odprawa ko 
respondentów i kolporterów „Ga 
zety Pomorskiej" oraz sekreta- 
rzy podst. org. part. . y 

Prosimy o punktualne przybycie, 


Ostatnie przedstawienia 
Teatru Młodego Widza 
Pomorski Teatr Młodego Widza w 


Bydgoszczy zawiadamia, iż dziś 
dnia 13 listopada br. teatr przy 
uł. Grodzkiej 14 jest nieczynny. W 
Piątek i sobotę o godz. 19.00 oraz'w 
niedzielę o godz. 16.30 i 19.00 odbę- 
dą się ostatnie cztery przedstawienia 
"sztuk Aleksandra Fredry pt. „Dwie 
blizny“ i „Nikt mnie nie zna, 
——I— 


W czwartek C — w piątek B 
Dziś koncert symfoniczny 
Już dzisiaj, w czwartek o godz. 


19 nastąpi w Pomorskim Domu 
Sztuki inauguracja cyklu koncertów 


abonamentu C; Program zapowiada. 


się niezwykle ciekawie: wykonana 
zostanie porywająca ` V Symfonia 
SZOSTAKOWICZA, jednego z naj 
zdolniejszych kompozytorów radzie 
ckich. Solistą wieczoru będzie ED- 
WARD: STATKIEWICZ, kandydat 
do II Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskie- 
go, który wykona jeden z utworów 
obowiązkowych na konkursie 
koncert d-moll WIENIAWSKIEGO. 

Koncert dopełni znana uweriura 
do op. Rusłan i Ludmiła GLINKI. 
Dyrygować koncertem będzie OL- 
GIERD STRASZYŃSKI. 

Jutro w piątek o godz. 19.30 ten 
sam koncert powtórzony zostanie 
dla posiadaczy abonamentu B. 


——J——me 


— 


- 150 zł otrzymać można 
za kwintal pustych makówek 


(B) Skup główek makowych pro- 
wadzony przez Gminne Spółdzielnie 
dostarcza przemysłowi farmaceuty- 
cznemu cennego surowca do wyrobu 
lekarstw m. in. kodeiny wchodzącej 
w skład proszków do kaszlu i morfi- 
ny, uśmierzającej. bóle. 

Zabezpieczenie fabrykom tego su- 
rowca uniezależni nasz przemysł od 
dostaw z zagranicy. Za puste ma- 
kówki Gminne Spółdzielnie płacą 
150 zł. za kwintal. Nie wszyscy jed- 
nak rolnicy wiedzą o tym, że mako- 
winy są skupowane i dlatego palą 
je, lub wyrzucają do śmieci Te 
Gminne Spółdzielnie, które potrafi- 
ły odpowiednio  spopularyzować 
skup makówek na wsi przekroczyły 
Już plan skupu mimo, że w bieżącym 
roku długotrwałe deszcze źle wpły- 
nęły na stan plantacji maku. 

Skup makowiń trwać będzie do 
wiosny przyszłego roku. Niemniej 
chłopi mogą już teraz dostarczyć ma 
kowiny, zwłaszcza, że okres robót 
polnych się zakończył. Dla najlep- 
szyeh pracowników skupu w każ- 
dym województwie przewidziane są 
nagrody pieniężne, W województwie 
bydgoskim dopiero październik przy 
niósł większe dostawy makowin. W 
skupie przodują powiaty: Inowroc- 
ław. (150 proc. planu rocznego), Świe 
cie (145 proc.) i Włocławek (143 pro- 
cent). Najwięcej 'makówek zakupiła 
GS w Kowalu wykonując 350 proc. 
planu i GS w Warlubiu 323 proc, 

Pierwsi odstawili suche, zdrowe 
makowiny gospodarze z pow. liprow 
skiego Górecki i Kiembłowski z Do- 
brzynia oraz Anastazy Jabłoński z 
Wymyślina. 5 
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Czynem realizujemy program Frontu 'Narodowego a 
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Umowa o współzawodnictwie 


' (B) Zebrali się wspólnie w pięk- 
nie udekorowanej świetlicy fabrycz- 
nej — młodzież Pomorskich Zakła- 
dów Budowy Maszyn i przedstawi- 
ciele. młodzieży Bydgoskiej Fabryki 
Maszyn. 

Niewiele dni upłynęło od wybo- 
rów. 26 października, ten wielki 
dzień pozostanie na zawsze w Ser- 
cach młodych dziewcząt.i chłopców. 


26 paźcziernika — młodzi wyborcy. 
‘z całym poczuciem odpowiedzialno- | 


ści składali swoje głosy. v 

— Głosowaliśmy na kandydatów 
Frontu Narodowego. Głosowaliśmy 
za Polską silną, szczęśliwą, głosowa 
liśmy. za Polską wielkiego prze- 
mysłu, nowoczesnego rolnictwa, wy- 
sokiej kultury. O taką Polskę będzie 
my walczyć naszą codzienną pracą 
— różnymi słowami mówili, zabiera- 
jąc głos w dyskusji, tę samą , praw- 
dę, o swojej wielkiej miłości do Oj 
czyzny, młodzieżowcy z PZBM i BFM. 
„, Dzisiaj zebrali się wspólnie, aby 
przeanalizować i ocenić swój udział 
w kampanii przedwyborczej, żeby 
ustalić wytyczne do dalszej pracy. 

Przedwyborczą pracę młodzieży 
PZBM ocenia w imieniu Zarządu 
Zakładowego ZMP Kazimierz Ko- 
siński. 

W okresie przedwyborczym mło- 
dzież PZBM, a szczególnie brygady 
młodzieżowe — mówi referent — wy 
sunęły się w zakładzie na czoło w 
realizacji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia wyborów do Sejmu Pol- 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
XIX Zjazdu KPZR. SG 
"Brygada im. Młodej Gwardii by- 
ła tą, która rzuciła wezwanie de 
brygad młodzieżowych na Pomorzu 
do podejmowania czynu wyborcze 
go. Zobowiązanie brygady Młodej 
Gwardii wartości 600 roboczogodzin 
zostało "wykonane. Zobowiązania 
swoje wykonały również pozostałe 
brygady młodzieżowe. | 


Młodzież PZBM brała aktywny 
udział w pracy Obwodowych Komi- 
tetów Frontu Narodowego. 
aktywistów ZMP wyrosło w kampa- 
nii wyborczej wielu aktywistów spo 
śród młodzieży niezorganizowanej, 


Dziś młodzież PZBM, bogatsza o 
doświadczenia kampanii wyborczej, 
będzie czynem produkcyjnym reali- 
zować to, za czym głosowała skła- 
dając swoje głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego. Dlatego dziś 
młodzież PZBM wzywa młodzież 
BFM do podpisania umowy o mię- 
dzyzakładowym współzawodnictwie, 


Umowa zostaje zawarta. Wśród 
oklasków młodzieży podpisują ją w 
imieniu PZBM — Kazimierz Kosiń- 
ski, w imieniu BFM — Błaszczyk. 

Młodzież postanowiła współza- 
wodniczyć: 

1. w jak najwyższym wykonywa 
riu planów. produkcyjnych; 2. w wal 
ce o jak najlepszą jakość produkcji; 
3. w przestrzeganiu dyscypliny pra- 


Rozwój placówek MHD 
w Bydgoszczy 


Wśród dyrekcji Miejskiego Han- 
dlu Detalicznego przodujące miejsce 
w województwie bydgoskim, zajmii 
„je dyrekcja MHD w Bydgoszczy, któ 
ra w drugim i trzecim kwartale wy 
różniła się osiągnięciami we współ- 
zawodnictwie. 


W stałej trosce o polepszenie zao 
patrzenia świata pracy MHD roz- 
szerza sieć swych placówek, które 
powstają przede wszystkim w osied 
lach i dzielnicach robotniczych oraz 
na peryferiach miasta Bydgoszczy. 


Plan rozwoju sieci bydgoska dy- 
rekcja MHD wykonśła w I półroczu 
br. w 102,5 proc. a w trzecim kwar 
tale plan rozbudowy placówek 
przede wszystkim branży spożyw- 
'czo - kolonialnej, nabiałowej i wa- 
rzywno - ogrodniczej wykonała w 
107,8 proc. 


W ttzecim kwartale br. 97,2 proc. 
ogółu pracowników MHD brało. u- 
dział we współzawodnictwie pracy, któ 
re przyczyniło się m. in. do sprawniej- 
szej obsługi konsumentów oraz do u- 
trzymania estetyki wnętrz sklepowych. 


Tępimy 
(b) Część społeczeństwa nie zdaje 


sobie sprawy z konieczności zwale 
nia plagj szczurów. : 


Trzeba pamiętać, że szczury wy- 
rządzają nam olbrzymie szkody w 
dziedzinie gospodarczej i aprowiza= 
cyjnej niszcząc produkty żywnościo 
we, przedmioty, urządzenia, budyn- 
ki, dziesiątkując ptactwo domowe. 
Dość powiedzieć, że w roku 1948 stra 
ty spowodowane przez szczury wy- 
nosiły przeszło 50 milionów złotych. 

Na wsiach i w mniejszych osie- 
dlach, zwłaszcza rolniczych i hodow- 
lanych, sprawa plagi szczurów przed 
stawia się poważnie. Dlatego gbspo- 
"darstwa wiejskie a zwłaszcza chlew- 
nie powinny być utrzymane w nale 
żytym porządku. : 

I w miastach musimy przestrzegać 
czystości i porządku. Odpadki stano- 
wiące główne: źródło . pożywienia 
szczura, muszą być najstaranniej 
przed nim zabezpieczone i natych- 
miast w odpowiedni sposób niszczo- 


OREGANO ; 

Szkodliwość tych gryzoni nie ogra 
nicza się wyłącznie do strat material 
nych. Szczury przenoszą i rozsiewa- 
ją zarazki chorobotwórcze wśród lu- 
dzi i zwierząt. 

Do najgroźniejszych dla człowieka 
chorób zakaźnych przenoszonych 
przez szczury należy dżuma gruczo- 
łowa, trychinoza, żółtaczka zakaźna, 
czerwonka, cholera i liczne odmiany 
duru plamistego. 

Walka ze szczurami jest koniecz- 
na. Muśi ona być powszechna, stała 
1 bęzkompromisowa i to szczególnie 
«na wiosnę w okresie ich masowego 
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" że” (godz. 17 i 19.15). 
ORZEŁ -- „O szóstej wieczo 

"rem po wojnie!' (godz. 17 i 19). 
, WOLNOŚĆ — „15-ietni kapi 
tan“ (godz. 16, 18 i 20). 
" GRYF — „Cztery serca'' (go 
dzina 10, 18 1 20). 

BAŁTYK — „Radziecki Ta-| 
dżykistan'* (godz. 17 i 19) 

MIR — „Pirogow'*. 


TBATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Dzis — „Tajna wojna“ (go- 


` dzina 19). NSA 
TEATR MŁODEGO WIDZA 


uieczynny, 


kowskiego. 


skiego — otwarcie codziennie 
od godz. 10 do 16, w Środę od 
godz. 12 do 19, w niedzielę od 
godz. 10 do 14. 


POMORSEI DOM SZTUB! _|Czyżyówko 
Wystawa > prace St Brzęcz- 


NOCNY DYZUR 
APTEK SPOŁECZNYCH 


rejonu 
— peł 


no. dyżur nocny dia 
śródmieście 1 Bielawy 
nić będzie: $ 


Apteka Społeczn in 
al. Śniadeckich 51 — tel, 22-42 
Dla rejonu Wilczak, Okole 
ora2 pozostałych 
przedmieść stały dyżur Noc 
my pełnić bedzie: 


Apteka Społeczna ar 12 — 
ul. Grunwaldzka 87 — 


. 


W Bydgoszczy sprawną obsługą 
i uprzejmością w stosunku do kon- 
sumentów wyróżnia się ZMP-owska 
obsługa sklepu cukierniczego z Tere 
są Pawłowska, :która z ekspedient- 
ki, awansowała ostatnio na kierow- 
nika tego sklepu. Młoda obsługa | 
sklepu pracuje wzotowo, _ pozysku- | 
jąc sobie uznanie i zaufanie klien- 
tów. Brygada ta przekracza również ; 
wysoko swoje dzienne plany. 

Do chwili obecnej otwarto w cią- | 
gu br. w Bydgoszczy 22 nowe skle- 
py spożywcze, które przede wszyst- 
kim powstały na osiedlach robotni- 
czych oraz przy fabrykach i zakła- 
dach pracy. ę i 

Sklepy: MHD pówstają przy tych 
fabrykach, „w. których. nie utworzo- 
ro jeszcze wydziałów zaopatrzenia 
robotniczego. Ostatnio uruchomiono 
przy Bydgoskich Zakładach Przemy 
słu Gumowego sklep spożywczo - ko 
lonialny, który ze względu na różno 
rodny i wysokiej jakości asortyment 
towarów spożywczych < cieszy się 
wielkim uznaniem wśród robotni- 
ków BZPG. 


szczury 


dy szczury wędrują z pól do zabu- 
dowań. Dlatego też w okresie pow- 
szechnego odszczurzania całe społe- 
czeństwo musi czynnie współpraco- 
wać w tej akcji. > 

Okres deratyzacji zbliża się. Wy- 
dane zarządzenie urzędowe o pow= 
szechnej deratyzacji podyktowane 
jest pełną troską władz o najwyż- 
sze dobro jednostki i społeczeństwa. 

W dniach 14, 15 i 16 listopada po- 
winniśmy zatem wszyscy z pełnym 
zrozumieniem przystąpić do akcji 
odszczurzania naszych miast i wsi. 


Budowlani wykonali plan - 
zdobywania odznak SPO 


Zrzeszenia sportowe coraz bardziej 
zbliżają się do pełnej realizacji pla- 
nów rocznych w zdobywaniu odzna- 
ki SPO. Ostatnio o całkowitym wy- 
konaniu planu zameldowała Rada 
Okręgow+ ZS Budowlani. Członko- 
wie tego zrzeszeńia zdobyli 549 od- 
znak, realizując roczny plan w 109,8 
proc. A 

W dniu 1 listopada RO ZS Ogni- 
wo. zanotowała 330 zdobytych od- 
znak (plan wynosi 500 odznak), a 
Unia na 600 zaplanowanych posiada 
już 511. Zrzeszenia te zapewne w 
najbliższym czasie przekroczą swe 
plany. $ 


n a oa aaa n a a a ak 
„maso! | "DYREKTOR BYDGOSKICH ZAKŁADÓW | 
rozmnażania się oraz na jesieni, kie. DRZEWNYCH Przemysłu Terenowego w Byd- 

jgoszczy, ul. Grodzka 12 przyjmuje skargi i zaża- 
lenia w poniedziałki w godz. od 13 do 15. O ile 


w poniedziałek przypada dzień wolny od pracy, 
przyjęcia przesuwa się na dzień następny. 


f Poszukiwania pracowników | l 


KUCHARZY, EKSPEDIENTKI, POMOC KU- 


| CHENNĄ siły przyuczone zatrudni od 


'ski Handel Mięsem. Zgłoszenia w Dziale Kadr 


| Bydgoszcz, Gen. Stalina 41 I piętro. 


cy; 4. w rozwoju miłodziężowego ru- 
chu racjonalizatorskiego. 

Głos zabiera przedstawiciel Za- 
rządu Dzielnicowego. ZMP , Byd- 
goszcz — Fabryczńa Przybysz. 
Mówi on o pracy brygad młodzieżo- 
wych PZBM, o ich ofiarmej walce 
o realizację planów gospodarczych. 
. Przedstawiciel Zarządu Dzielnico 
wego ZMP w imieniu Zarządu Woje 
wódzkiego ZMP wręcza, zwycięskiej 
brygadzie im. Hanki Sawickiej zdo- 
byty po raz drugi, proporzec prze- 

A 


Obok | chodn. 


Proporzec w imieniu brygady od 
biera Edward Gawroński przodow- 


nik pracy wyrabiający 240 proc. nor- 


my. Zapewnia on, że brygada zrobi 
wszystko, aby. proporzec zdobyć na 
własność. s, 

Przedstawiciel Zarządu Dzielnico 
wego ZMP wręcza z kolei dyplomy 
uznania dla wyróżniającej się mło- 
dzieży. M. in. dyplomy otrzymał; 


Helena Efta, Tadeusz Puskarz, Aloj | boje. 


zy Kufel, Heńryk Kołodziejski, Sta- 
nisława Snopek, Marian Deluk, Fer 
dynand Apelt. 


Dyplom uznania otrzymała rów- 
nież brygada Młodej Gwardii, która 
zdobyła w  wewnątrzzakładowym 
współzawodnictwie młodzieżowym 
drugie miejsce. Brygada im. Bolesła 
wa Bieruta, która zajęła trzecie 
miejsce otrzymała premię. zespoło- 
WĄS 7. i > 

Uroczystość zakończono odśpiewa 
niem Hymnu SFMD. 


KAYNAŻACY 
HODOWCY GOŁĘBI POCZTOWYCH 
Walne zebranie Oddziału VIII-55 odbędzie 
się dnia 15 bm. o godz. 18 w „szkole: podsta* 
wowej na Czyżkówku. BA 
Na porządku obrad — wybór nowego za” 
rządu. oraz rozdanie nagród za loty gołębi 

starych i młodych. 
Przybycie członków obowiązkowe — goście 


|: sympatycy mile widziani. 


* „, * i 
Dnia 15 bm. o godz. 18.30 odbędzie się ze- 
branie Zespołu Miłośników Akwariów i Te- 
rariów ZZK Bydgoszcz w Świetlicy © ZZK 
przy ul. Rycerskiej 20. J 
Przybycie obowiązkowe. 


ZGUBY í 
Znaleziono legitymację związku zawodowe- 
wo na nazwisko Sochecki oraz legitymację 
szkolną Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej w 
Bydgoszczy Jerzego Gałgańskiego. 
Odebrać w sekretariacie Redakcji, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 13. 


Hitlerowskie wojska oblegają Lenin- 
grad. Na przedpolach tego bohaterskie: 
go miasta toczą się ciężkie, uporczywe 
Radzieccy żołnierze z poświęce- 
niem walczą o każdą piędź ziemi ojczy 
stej. 

Wśród obrońców Leningradu pozna- 
jemy dwóch oddanych sobie przyjaciół: 
Saszę Sincowa i Arkadiusza Dziubina; 
przyjaźń ich zrodziła się i okrzepła 
wśród frontowych zmagań, we wspól- 
nym dzieleniu gotnierskich trudów. O- 
buj przywiązali się do siebie, choć róż- 
nią ich charaktery. Sasza — to olbrzym 
dobroduszny i małomówny, odznaczają 
cy się niebywałą odwagą, prostolinijny 


w postępowaniu. Arkadiusz zaś, — we: 


soły, pełen werwy i dowcipu gawę- 
dziarz, pod.maską żartownisa kryjący 
jednak gorące serce patrioty i wierne- 
go druha. 

Pewnego iesiennego dnia 1941 r. do- 
wódca posyła obu przyjaciół do mia- 
sta. po amunicję. Po drodze Sasza zwie 
rza się, iż ma w Leningradzie znajomą 
dziewczynę — Tasię, którą poznał kie- 
dyś przypadkowo na ulicy stojąc w ko- 
lejce do sklepu. Tasia dowiedziawszy 
się, że Sasza udaje się na front dała 
mu adres i prosiła przy okazji cdwie- 
dzić. Tasia oczywiście zapomniała o 
przelotnym spotkaniu, które Sasza w 
swej naiwności uważa za początek głę- 
bokiej znajomości. Kiopotliwą sytuację 
ratuje Arkadiusz, starający się zabawić 
Tasię opowiadaniami o ich życiu oraz 
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wesołymi pieśniami. Sasza nie uczestni 
czy w rozmowie. Jest mu przykro, gdyż 
ma wrażenie, że dowcipkujący, pogodny 
Arkadiusz przypadł do gustu znajomej. 


bie dalszego wspólnego przebywania z 
Arkadiuszem. S 

Dowódca dowiedziawszy się o kłótni 
między przyjaciółmi przenosi Saszę do 
innej drużyny. Smutna jest rozłąka, 
lecz ambicja nie pozwala żadnemu. z 
nich przyznać się do tego. 

Zaczyna się faszystowski atak. Sa$za 
jest ciężko ranny. Arkadiusz ratuje go 
2 narażeniem życia. Sasza nie wie ko- . 
mu zawdzięcza ocalenie. 3 

Trwa śmiertelny bój z wrogiem Od- 
dział Arkadiusza obstugujący karabin 
maszynowy skazany jest na zagładę z 
powodu braku amunicji W ostatniej 


chwili nadchodzi pomoc. To Sasza prze 
dziera się do osaczonego bun”ra i do- 
nosi amunicję. Pod ogniem wroga prze 
nosi ciężko rannego Arkadiusza. Przy- 
jaciele są znów razem. 


Najlepsze koło Zrzeszenia Sportowego Kolejarz 


Jednym z przodujących kół sportowych ZS 
Kolejarzajest Wüło przy Zakładach: Napraw- 
czych Taboru Kolejowego w Bydgoszczy. 

Istniejący poprzednio klub był nastawiony 
wyłącznie na sport wyczynowy i obejmował 
szczupłe grono pracowników zakładów. No- 
wa forma organizacyjna przyczyniła się po- 
ważnie do upowszechnienia kultury fizycznej 
wśród kolejarzy bydgoskich,:a równocześnie 
Powiązałą pracę koła z zagadnieniami produk 
cyjnymi,. kulturalnymi i społecznymi zakła- 
dów. Wśród członków brygad produkcyjnych 
widzi się coraz więcej sportowców. 

Załoga zakładów żywo interesuje si 
swego koła sportówego, czuje się wsp! 
wiedzialną za wyniki jego pracy. 

Koło przy ZNTK liczy obecnie przeszło 700 
członków, z których 500 zdobyło odznak: SPO, 
wykonując płan na 1952 rok w 160 proc. Da 
umasowienia SPO wśród członków koła przy- 
czynił się wybitnie przewodniczący komisji 
SPO, robotnik zakładów tow. Brzozowski, któ 
ry połrafił przeprowadzić szeroko propagan- 
dę odznaki, 

Duży wpływ na rozwój Życia sportowego 
w kole miały przygotowania ziotowe i sam. 
Zlot, w którym brało udział kilkudziesięciu 
członków koła. Realizacja gremialnie podej 
mowanych zobowiązań zlotowych przyniosła 
poza dalszym umasowieniem sportu również 
szereg sukcesów wyczynowych. Tak np. mło- 
dy lekkoatleta -Zebrowski pobił rekord okrę- 
gu w pięcioboju. Zaś kolarz Szatkowski przy- 
gotowując się do zawodów kolarskich na Zlo- 
cie osiągnął klasę pierwszą. 


W rezultacie we współzawodnictwie zloto- 


pracą 
jłodpo- 


koło zajęło pierwsze miejsce wśród |- 


w 

kół sportowych. Bydgoszczy. 

Rada koła współpracuje z ZMP .i wciąga do 
RS organizacyjnej coraz więcej młodzie- 
y. Nawiązano również Ścisłą współpracę z 


organizacją partyjną, radą zakładową, dyrek- | - 


cją i zarządem oddziału ZZK. f 

Koło nie Zapomniało również o istniejącym 
przy zakładach szkole zawodowej Szkolnym 
Kole Sportowym, które otrzymuje stałą po- 
moc w sprzęcie i instruktażu, 

Rada koła z ofiarnie pracującym wiceprze- 
wodniczącym Wacławem Koconiem doświad: 
czonym działaczem i sportowcem, wykorzystu 
je wszelkie Środki propagandy, jak radlowę- 
zeł, gazetki Ścienne, wprowadzając również 
coraz nowe formy popularyzacji i kuitury, fi- 
zycznej. M. in. wprowadzono ostatnio poka- 
zy gimnastyczne podczas spotkań piłkarskich, 
celem zainteresowania jak najszerszego ogółu 
pracowników zakładów tą podstawową gałęzią 
sportu. 5, 

Największym z dotychczasowych osiągnięć ko 
ła Kolejarza przy ZNTK jest zbudowanie włas* 
nego Stadionu Leśnego. który mieści 30 000 
widzów. Obiekt ten powstał dzięki społecz- 
nej pracy tysięcy pracowników kolejowych, 


ofiarnie budujących „swój'* stadion oraz por. 


mocy finansowej Państwa. Przy budowie o- 
biektu wyróżnili się swoją ofiarną pracą bra- 
tia Zygmunt t Franciszek Grodzcy. Stadion 
Leśny nie jest jeszcze całkowicie ukończony. 


dziądzka CAENIA 


(1643k 


zaraz Miej 
(1571k. 


10 ŚLUSARZY, 5 ELEKTRYKÓW, 20 męż- 
tel. |czyzn (mogą być inwalidzj mało poszkodowani) 
34.31. Zaznacza cię, że dyżu: | zatrudnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Obu- 
Od soboty, dnia 8 listopada |nocny trwa od godz. 22 do 8 
godz. 22 do soboty, dnia 15 rano, 


jwia w Bydgoszczy, ul. Kościuszki 27. 
Fonie Dział Personalny, 


Zgłoszenia 


(G861k tel. 13-52. 


GOŃCA na pracę zleconą à zatrudni natych- 
miast MHD Bydgoszcz, Plac Wolności 7. 


KOŁODZIEJA, FREZERA metalowego, SPA- 
WACZA, TOKARZY, ŚLUSARZY 
PGR. Warsztat Wydzielony w Toruniu ul. Gru- 


ê MĘŻCZYZN do straży p. 
na dogodnych warunkach 
-Mebli w Bydgoszczy uL Dworcowa 12. 


- 150 WOŻNICÓW z własnymi wozami do 
ziemnych zatrudni Kierownictwo Budowy Dros 
gi Nr 211 w Białych Błotach pod Bydgoszczą 
poczta Łochowo tel. Bydgoszcz 17-74. Warunki 
do omówienia na miejscu. 


MISTRZA PRZĘDZALNICZEGO lub doświad- 
czonego ŚRUBOWNIKA do samoprząśnicy wóz- 
kowej przyjmie do Oddziału w Nakle n/N Przę- 
dzalnia i Tkalnia, Bydgoszcz Al, 1 Maja 67 


Koło posiada aktywne sekcje: piłki nożnej, 
lekkoatletyczną, bokserską, kołarską,. kajako- 
wą, gier sportowych, hokeja na trawie, hoke- 
ja na lodzie, wioŚlarską į gimnastyczną. Naj 
bardziej atrakcyjną jest sekcja piłki nożnej, 
która posiada kilka drużyn w niższych kla- 
sach, dobrze zapowiadających się juniorów 
oraz „trampkarzy“. 

Pomyślnie rozwija się sekcja pięŚciarska, któ 
ra wychowała olimpijczyka Niedźwiedzkiego. 
Systematyczna praca wychowawcza prowadzo 
na przez trenera Rinkego, który wyszkolił dzie 
siątki młodych bokserów, przyniosła drużynie 
awans do II ligi. 


Dużym; osiągnięciami mogą poszczycić się 
również pływacy, Z których szeregów wyszła 
najlepsza klasyczka Polski — A. Mrozówna. 
Sekcją.zdobyła drużynowe mistrzostwo okręgu, 
zerze pracę hamuje jej podobnie jak i in- 
nym pływakom stolicy Pomorza, brak w Byd- 
goszczy basenu pływackiego. 

Sekcja wioślarska pozyskała do swych sze 
regów dużo młodzieży robotniczej. Najtep- 
szymi osiągnięciami mogą poszczycić się kobie 
ty. które na XXVIII mistrzostwach Polski zdo- 
były pierwsze miejsce w biegu Ósemek. 

Uzyskane wyniki są rezultatem troskliwej 
opieki Państwa Ludowego į kolektywnej pra- 
cy szerokiego aktywu sportowego. Jako zada- 
nie na najbiiższy okres koło postawiło sobie 


dalsze umasowienie kultury Uzyctnet wśród 


„pracowników zakładów, szeroką popularyzację 


SPO orąz ukończenie budowy swego stadionu, 
który przyczyni się do większego jeszcze roz- 
woju sportu w Bydgoszczy. 


Ostatnio koło ZNTK zajęło pierwsze miejsce 
w III etapie zdobywania odznak SPO i BSPO 
w Zrzeszeniu Sportowym Kolejarz w skali 
ogólnopolskiej. RP 


PEA aa 


Krakowska Gwardia po raz 


drugi na Pomorzu 


(B) Rozgrywki o ..Puchar Polski“ dostar* 
czają coraz więcej emocji. Na placu boju po” 
zostali już tylko reprezentanci I ligi i nie- 
liczni przedstawiciele II klasy pafistwowej. 
Wśród tych ostatnich znajduje się OWKS, któ 
ry w poprzednich spotkaniach z trudem upo* 
rał się z Koiejarzem (Bydgoszcz), Włóknia- 
rzem (Chełmek) j Gwardią (Białystok) 

W niedzielę wojskowi natrafią na pierw= 
szego groźniejszego przeciwnika, który suro- 
wo przeegzaminuje jedenastkę jedynego w 
tej chwili reprezentant naszego ^ okręgu. 
Gwardia Kraków pokonała w ub. niedzielę 
toruńskiego Kolejarza 2:0 (0:0; Zwycięstwo 
nie przyszło piłkarzom Krakowa łatwo. Stąd 
wniosek. Że w Bydgoszczy goście zmuszeni 
będą do pokazania pełnej skali swych umie- 
jętności. Miejscowi nie stoją na straconej po 
zycji i nie zdziwimy się wcale, jeżeli właś” 
nie OWKS zakwalifikuje się do następnej 
rundy. i 


Szkoda, że tak niewielu działaczy i zawod- 
ników zgromadziło się na walnym zebraniu 
sekcji pływackiej WKKF. Przybyło zaledwie 
21 spośród 58 zaproszonych, którzy miej; ra. 
dzić o dalszym umasowieniu sportu pływac- 
kiego w naszym okręgu, a raczej o wyjściu 
z impasu w jakim chwilowo znaleźli się nasi 
pływacy. 

O .zainteresowaniu"* rad okręgowych zrze- 
szeń pływactwem niech Świadczy smutny zre- 
sztą fakt, że na seli Znalazło się aż... dwóch 
przedstawicieli ZS Ogniwo. A szkoda, Żę 
przybyli tylko delegaci Ogniwa, gdyż pod 
adresem zrzeszeń sportowych padło wiele gorz 
kich ale słusznych uwag. 

"Najbardziej ożywioną dyskusję wywołał 
oczywiście brak obiektów dla „młodzieży pły 
wackiej. Kilka basenów nie ratuje sytuacji a 
o licznych jeziorach i stawach, na których 
można by urządzać zawody pływackie i kursy 
nauki pływania niestety zapomniano. . 

Działacze przyrzekli sobie że w roku przy- 
szłym nie zapomną o tych naturalnych pły. 
walniach i zorganizują liczne zawody, dla mło 


dzieży, że bardziej aniżeli do tej pory wyko: | pływackich. {wy £ 


E) 


TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
kores spp o BAN kursy księ- 


(1672k 


Refleksje po zebraniu 
sekcji pływackiej WKKF 


rzystane zostaną baseny w Inowrocławiu 1 
Grudziądzu, słowem, że praca w przyszłym S€* 
zonie pójdzie. lepiej. Podkreślić należy rze» 
czową dyskusję zebranych, którzy z dużą 
troską mówil; o przyszłości pływactwa pomor 
skiego, które posiada piękne tradycje. 

Jeżeli chodzi o wyniki sportowe minione= 
go sezonu, to były one w porównaniu z r 
1951 słabsze. Poziom mistrzostw okręgowych 
juniorek 1 kobiet był b. niski. Wiele smute 
nych cyfr przytoczył na ten temat prof. Bącz 
kowski z Inowrocławia. Z zaplanowanych ime 
prez (14) zorganizowano 9 Najlepsze sekcje 
pływackie posiadają: Kolejarz, Gwardia, Spój* 
nia w Bydgoszczy, Kolejarz w Inowrocławiu; 
Spójnia w Grudziądzu oraz Budowlani | Gwar* 
dia Toruniu (a gdzie podzieli się pływacy 
toruńskiego Kolejarza?) Nie nie usłyszeliśmy - 
o pływakach LZS, AZS. Stali, , Włókniarza, 
Unii, a bardzo mało o pływakach Ogniwa. 

Z tego wniosek, że w przyszłym sezonie 
właśnie te zrzeszenia winny większą uwagę 
zwrócić na tę pożyteczną dyscyplinę sportu 
i przystąpić do „masowei organizacji sekcji 


SIANA 


większą ilość 


s gowości. Łódź — skrzynka 1ń3. 
poszukuje | PA 598k kus p ia 
(1670k POSADY Grudziądzkie Zakłady 
i Przemysłu Gumowego 
żarowej przyjmą | UCZEŃ kowalski potrzebny | w Grudziądzu, Waryń= 


Bydgoskie Fabryki 


Odrod: i 
(166k| 0 


robót } 


(1667k 


(1635k 


od zaraz Bolesław Kieszczyń- 
ski mistrz kowalski Łasin. ul 
Polski 21, - 


ZGUBY 


ZGUBIONO portfel ze wszyst: 
kimi dowodami: 
wojskową wydaną przez WKR. 
Zielona Góra karta osiedlenia 
wydana przez Prez. PRN w Szu 
binie, zaświadczenie o zarezer 
wowaniu gospodarstwa wyda- 
ne przez Prez. PRN Krosno Od- 
rzańskie, Chełminiak Henryk, 
Górki Zagajne pow. Szubin. 


skiego 81. (1689k 


(3818F 


|Ambicjq 
każdego Polaka 


JEST BUDOWA _ 
WARSZAWY 


książeczkę 
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